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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Dnia 29 grudnia 1891 r. wydany i roze- 
słany został z ©. k. nadw. i rządowej drukarni 
w Wiedniu LXI zeszyt dziennika ustaw pań- 
stwa. 

Zeszyt ten zawiera : 


Nr. 187. Ustawę z dnia 17 grudnia 1891 r., 
mocą której Rząd upoważniony zostaje do 
prowizorycznego uregulowania stosunków 
handlowych z Tureyą i Bułgaryą, tudzież 
z Hiszpanią i Portugalią. 

. 188. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 19 grudnia 1891 r., usta- 
nawiające kwotę jaką skazańcy w zakła- 
dach karnych Z mają, jako zwrot 
odziennych Kosztów wykonania kary, w 
latach 1892, 1893 i 1894. 


189. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 21 grudnia 1891 r. o ustanowieniu 
specyalnych oddziałów dla stemplowych i 
innych należytości bezpośrednich ;przy e. k. 
powiatowych dyrekcyach skarbu w Galicyi. 


"190 Rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 22 grudnia 1891 r., o nowem roz- 
graniczeniu okręgów administracyj podatków 
w dotychczasowych i utworzeniu nowych 
administracyj podatkowych w nowych okrę- 
guch głównego i siołecznego miasta Wis- 
dnia. 

„ 191. Ogłoszenie e. k. Prezydenta Ministrów 
z dnia 22 grudnia 1891 r., które znosi 
przedostatni i ostatni ustęp artykułu VI, 
zawartego pomiędzy Ministerstwem repre- 
zentowanych w Radzie państwa królestw 
i krajów, a Ministerstwem krajów korony 
węgierskiej, związku celnego i handlowego. 


Nr. 


2. Rozporządzenie całego Ministeryum z 
; Made 29 grudnia 1891 r., o traktowaniu 
tureckich i bułgarskich przedmiotów przy 
ich przywozie na austryacko-węgierskie te- 


rytoryum celne. 


nm zn 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


———A 


Lwów, 14 stycznia. 


Anglia, która posiada rozliczne kolo- 
nie, a w nich także ludność katolicką, sta- 
rała się od dawna wzmocnić swoje stanowi- 
sko w tych koloniach pozyskaniem wpływu 
przez duchowieństwo swojej narodowości. 
W tym celu zawiązywała niejednokrotnie 
rokowania poufne z Watykanem, ale nie 
okazywała ze swojej strony dość skłonności 
do ustępstw nieodzownych.. Obecnie, gdy 
wpływ swój pragnie nadewszystko umocnić 
w. Afryce, a szczególniej w Egipcie, sły- 
chać ponownie 0 podejmowanych zabiegach 
Anglii O stanie tej sprawy podaje rzymski 
korespondent Politische Correspondenz nastę- 
pujące wyjaśnienia: — 

Anglia stara się ciągle o to, ażeby 
hierarchia katolicka zorganizowana została 
w duchu jej życzeń. W swoim czasie poru- 
szał u Watykanu myśl tę generał Simmons 
wówczas, gdy z polecenia swego rządu sta- 
rał się u Watykanu o uregulowanie stano- 
wiska arcybiskupstwa na Malcie. Wtedy to 
wyraziła Anglia po raz pierwszy życzenie, 
ażeby arcybiskupstwo na Malcie wyniesione 
zostało do godności metropolii, i żeby tejże 
poddana zostały wszystkie katolickie bisknp- 
stwa w Afryce. Watykan oparł się temu 
w abawie, ażeby krok ien nie obudził po- 
dejrzenia, iż Stolica Apostolska użyczą sank- 
cyi moralnej okupacyi angielskiej w Egipcie. 

Propozycyę powyższą generała Sim- 
monsa wznowił niedawno bawiący w Rzy- 
mie arcybiskup z Portsmouth , niegdyś ka- 
pelan generalny w armii angielskiej. Życze- 
nie to było przedmiotem rozmowy arcybi- 
skupa z sekretarzem propagandy, a krok 
ten katolickiego dostojnika angielskiego miał 
być wstępem do rokowań urzędowych. Ale 
Watykan podobnie jak dawniej, tak i tym 
razem, nie uważał za stosowne uczynić Za- 
dość życzeniom Anglii. Do stanowiska od- 
mownego miał Watykan te same co i przed- 
tem pobudki. Organizacya bowiem hierar- 
chii katoliekiej w duchu Anglii i obsadzenie 
biskupstw afrykańskich przez prałatów an- 
gielskich, miałaby cechę polityczną. W tym 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


Teodora Jeske - Ghejixislriego. 


1. 
(Ciąg dalszy). 


Szukałem dla siebie miejsca , gdy mi 
w 4". głos znajomy zadzwonił. ry Da 
cem stało dwóch młodych ludzi, różnye 
wzrostem i wyglądem. Wyższy, przystojny, 
wytwornie odziany brunet, z czarnym wsi- 
kiem pod prostym nosem, Z grzywką, Toz- 
czesaną Starannie nad średnich rozmiarów, 
nieco w tył cofniętem czołem, opowiadał coś 
nizkiemu, szczupłe mu szatynowi, któremu nie- 
porz dnie utrzymana broda zakrywała HE 
az „m samych prawie Oczu. R A 
głosem przyciszonym, drug! BR RET buj. 
- BD wsio w an T padis mu 
nym włosem, którego SW odj! Go tiaia 
przy każdem poruszeniu Na c a 
odsnwał je chudy, mały szatyn 
czaszki, ale trudził się daremnio. | Ri 

|| ——A wy tu po co? — zapie” " 

chodz nich. r 
a A to samo, co ty, PO R 
2 drogi niewiary, po spokój i równowaRć i. 
cia, po, po i tam dalej — odpowiedzia! sy 
net, podając mi rękę. — Wykładałem 


śnie Stachowi, że ktoby wierzył w podobień- 
stwo Boże człowieka, przystałby do religii 
Darwina, gdyby na niego spojrzał. Istny pro- 
totyp szympansa. 
orównany do małpy, nie obraził się 
Ńmiał się szczerym śmiechem dzie- 
tóre Się czemś bardzo zabawiło. 7 
~— Nie ma tego straszydła, co by nie 
znalazło swojego wielbiciela — mówił, wo- 
JUJĄC Z włosami. 

Byli to moi koledzy jeszeze ze szkół war- 
szawskich. Brunet, skończony prawnik, po: 
mocnik adwokata przysięgłego, wracał z ja- 
kichś wód czeskich i zatrzymał się po dro- 
dze na kilka dni w Pradze; szatynek, przy- 
M z zawodu, szukał po świecie nauki, 
k Ja. On to przyprowadził z sobą na pre- 
ekcyę idealisty Janka Barowskiego, z któ- 
ec W gimnazyum, na jednej mieszkał 

Za drzwiami zrobił sie ruch. Przez 0- 
twarte podwoje wszedł, posuwając z wido- 
cznym wysiłkiem chore nogi, siedmdziesię- 
cioletni staruszek, nizki, szezupły, z wygolo- 
ną twarzą, w wytartym surducie, z aksami- 
ng czapeczką na łysej głowie. Prowadził go 
pod ramię lokaj, nie wiele młodszy od pa- 
na , pomógł mu wejść na stopnie katedry i 
usadowić się na krześle. 

esa Loeve uchylił za chwilę cza- 

ŻE RP ph AE milezenie — potem 
GH cichy, sła jakh jąc 

głos sędziwego doceni 7 a 

R Panowie | — zaczął filozof. 

gomit o Bogu, o jego istnieniu, jako 
prawdzie oczywistej. Ponieważ ostatni wykład 
półrocza był rodzajem epilogu poprzedzają- 


wcale. 
cka, k 
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duchu zresztą poprowadzona sprawa, mogła- 
by u mocarstw , posiadających interesa nad 
Nilem , mianowicie we Francyi i Włoszech, 
obudzić pewne drażliwości. Ale oprócz tych 
ważnych pobudek, ażeby się zachować od- 
pornie, miał Watykan i inne jeszcze powo- 
dy do niezadowolenia. Oto bowiem, ani ga- 
binet Gladstona, ani gabinet Salisbury'ego, 
mimo kilkakrotnyeh napomknień , iż utrwali 
dyplomatyczny stosunek pomiędzy Watyka- 
nem a rządem angielskim , nie dokonał te- 
go. Korespondent wspomniany zapewnia, iż 
w Watykanie urzeczywistnienie tej myśli 
zostałoby powitane z zadowoleniem. Obecnie 
też sam Ojciec św., przekonawszy się, że 
Anglia odstąpiłu od tego planu, uczuł do- 
tkliwie ten zawód, a to wobec ponawianych 
życzeń Anglii, nie pozostało bez wpływu na 
jej interesa w Afryce, mianowicie w spra- 
wie odroczenia organizacyi hierarchii kato- 
lickiej w koloniach. 


Sprawy krajowe. 


(Organizacya szkół ludowych). 
(Dokończenie). 

Główna akcya kraju na polu szkolni- 
ctwa ludowego w najbliższych latach skupić 
się powinna około zapewnienia i przysposo- 
bienia znaczniejszego przyrostu sił nauczy- 


| cielskich. (td tego bowiem zależy nie tylko 


rozszerzanie szkół, ale także zabezpieczenie 
trudów i ofiar dotychczas położonych na po- 
lu oświaty ludowej. ? 
Rada szkolną krajowa postępując w 
myśl uchwały Sejmu, odniosła się do Mini- 
sterstwa oświaty z prośbą o zaprowadzenie 
w naszym kraju trzech nowych seminaryów 
nauczycielskich męskich. P. Minister, u- 
względniając przytoczone przez Radę szkol- 
ną krajową powody, zgodził się na pomno- 
żenie seminaryów nauczycielskich w Galicyi 
i zażądał przedłożenia szezegółowego wyka- 
zu potrzebnych na ten cel wydatków, tu- 
dzież przeprowadzenia z właściwemi gmina- 
mi układów, czy i o ileby gminy te okazały 
gotowość do pokrycia z własnych funduszów 
pewnych wydatków, a mianowicie naumie- 
szezenie zakładu, urządzenia i t. p. Sprawa 
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ta jest w toku i spodziewać się można 
wkrótce ostatecznego jej załatwienia. 

Powodem zmniejszania się frekwencji 
młodzieży w seminaryach nauczycielskich 
męskich, jest w pierwszym rzędzie nader 
wielkie ubóstwo młodzieży, poświęcającej się 
zawodowi nauczycielskiemu w szkołach ludo- 
wych, skutkiem czego młodzież z okolie od- 
dalonych od miejscowości, w których istnieją 
seminaryga nauczycielskie, bardzo rzadko się 
do nich zgłasza. 

Dalszym o wiele szkodliwszym skutkiem 
ubóstwa tej młodzieży jest, iż nie mogąc 
znaleźć dostatecznego utrzymania, porzuca 
przedwcześnie studya w seminaryach nau- 
ezycielskich. Liczba uczniów, która na kur- 
sie przygotowawczym wynosi kilkadziesiąt, 
na trzecim roku spada do kilkunastu. 

W obec takiego stanu rzeczy Rada 
szkolna krajowa nie łudzi się wcale nadzie- 
ją, ażeby nawet znaczne stopniowe pomno- 
żenie seminaryów nauczycielskich zdołało 
samo przez się zaradzić brakowi sił nauczy- 
ciełskich i jest tego przekonania, że jedynie 
ułatwienie młodzieży utrzymania w czasie 
studyów, może wpłynąć skutecznie na po- 
większenie liczby zapisujących się do semi- 
naryów, a przedewszystkiem liczby tych, któ- 
rzy w studyach wytrwają. 

Rada szkolna sądzi, że chcąc uzyskać 
większą frekweneyę młodzieży, szezególnie 
w seminaryach męskich, należałoby konie- 
cznie postarać się o podwyższenie z fundu- 
sza krajowego dotychczasowej sumy 30.000 
zą. na stypendya dla aczniów i "czenie se- 
minaryów do wysokości 90.000 zł, a wów- 
czas dałoby się stypendya pojedyńcze, które 
obecnie wynoszą po 40 do 80 zł. rocznie, 
podnieść przynajmniej do kwoty 100 zł. ro- 
cznie, która przy jakiejkolwiek pomocy z in- 
nej strony, mogłaby wystarczyć na zwyczaj- 
ne nader szczupłe utrzymanie ucznia semi- 
naryum nauczycielskiego. Rada szkolna kra- 
jowa spodziewa się, iż tym sposobem uda- 
łoby się ściągnąć młodzież do seminaryów 
nauczycielskich nawet z odleglejszych stron 
kraju. 

Z kwoty tej pewną część 15.000 do 
20.000 zł. należałoby przeznaczyć na semi- 
narya żeńskie i to dla tych tylko uczenie, 
które zobowiążą się przyjąć posadę w szko- 
łach wiejskich. Resztę zaś przeznaczyć na 
seminarya męskie. Suma ta w połączeniu z 


cych , przeto streścił raz jeszcze po krótce 
wszystko, co w miesiącach letnich wygłosił, 
dowiódł. "R 

„Dowiódł? Nie przekonywały mnie ni- 
gdy jego argumenty, — naprzód historyczne. 
Bo cóż z tego, że narody barbarzyńskie i 
cywilizowane, starożytne i nowożytne, ród 
ludzki w ogóle uznawał zawsze jakiś począ- 
tek nadprzyrodzony wszechświata, a ponad tą 
wspaniałą budową domyślał się mistrza czy 
mistrzów, potężniejszych od dzieci prometeu- 
szowych ? Cóż nawet z tego, że znakomici 
pisarze przeszłości , że genialni myśliciele, 
prawodawcy, poeci i mowcy wierzyli w Bo- 
ga 1 wiary tej uczyli? Oklepane zdanie 0y- 
eerona : że niema tak dzikiego ludu, któryby 
się nie korzył przed jakiemś bóstwem , jest 
tylko ładną figurą retoryczna, świadczącą 0 
giętkości językowej słynnego adwokata, ale 
nigdy o istnieniu Boga. Przekonania zgasłych 
pokoleń nie zasługują na nazwę dokumen- 
tów, eo bowiem wczoraj prawdą było, dziś 
przechodzi w krainę złudzeń, obłędów, gdy 
ktoś szezęśliwy fakt rzeczywisty odkryje. 
Przeto powoływał się profesor daremnie na: 
Arystotelesów, Seneków, Cyceronów. Pliniu- 
szów, nie mówiąc już o całym legionie now- 
szych królów i książąt myśli i pióra. Że lu- 
dzie w coś kiedyś wierzyli, z tego nie wy- 
nika wcale, aby dobrze wierzyli. 

Powtóre, — ma nas otoczenie, przyro- 
da nakłaniać do uwielbiania jej Stworcy. 
Z jakiej racyi? Że drzewo pokrywa się na 
wiosnę liśćmi, a kwiat pachnie albo cuchnie, 
że jedna roślina mnie karmi, druga zaś za- 
bija, zwierzę ułaskawione mi służy, dzikie 
szkodzi, że słońce, księżyc, 


itd. itd., że w ogóle dzieją się naokoło mnie 
rzeczy mądre i głupie, albo takie, których 
przyczyny dotąd nie rozumiem , — czy dla- 
tego miałbym padać na kolana i modlić się 
do jakiegoś utajonego gdzieś władcy stwo- 
rzenia ? 

Czego dziś nie pojmuję, jutro nauka 
mi wytłómaczy, o, niezawodnie. Jeszcze Na- 
poleon I, chociaż geniusz wszechstronny na 
swoje czasy, śmiał się z wynalazku Watt'a, 
z pary, zaprzężonej do żelaznego wozu, je- 
szcze dziadowie nazwaliby nas szaleńcami, 
gdybyśmy im mogli rozpowiedzieć o telegra- 
fach, telefonach, fonografach i wielu innych 
cudach epoki bieżącej. 

I w końeu ostatni niby-dowód ideali- 
listów. Świadomość istnienia Boga ma spo- 
czywać w nas samych — twierdzą. — Czło- 
wiek przynosi z sobą na świat wiarę w rzą- 
dy nadziemskie. Czy tak? Ciekawy jestem ; 
czybyśmy czuli — jak się metafizycy wyra- 
żają — wszystkie te nadprzyrodzoności, gdy- 
by nas matki nie uczyły pacierza i strachu 
przed „Bozią*. x € 

Frazeologia, ogólniki! Nie przekona- 
łeś mnie, panie filozofie przedpotopowy, bo 
pokolenie nasze wierzy tylko w to, co wie 
a wie znów tylko to, co może sprawdzić a 
pomocą zmysłów, co dowiodło niezbicie, nau- 
kowo. . 

~ Obejrzałem się po sali. Usta słucha- 
czów skrzywił uśmiech szyderski. Janek Ba- 
rowski ziewał, jak u siebie w domu, a Staś 
Piwoński, ów szatynek, zerkał na mnie z pod 
zmrużonych powiek. Byłby się bez wątpie- 
nia wesoło, po swojemu roześmiał, gdyby 


gwiazdy świecą, | nie wzgląd na siwe włosy profesora. 


kwotą wyznaczoną na ten cel z funduszów 
państwowych 17.000 zł., dałaby utrzymanie 
w czasie studyów, słusznie należące się tym, 
którzy w dalszym zawodzie nie mogą spo- 
dziewać się znacznych dochodów i awansów. 
*Rozdawnictwo — zdaniem Rady szkolnej kra- 
jowej — w obrębie sumy na każdy zakład 
przeznaczonej, najlepiej byłoby pozostawić 
gronu nauczycielskiemu seminaryów, ażeby 
mogło nastąpić zaraz w pierwszym miesiącu 
studyów. Rada szkolna uważa podwyższenie 
stypendyów za tak ważne i pierwszorzędnej 
wagi, iż w obec tego gotową jest powstrzy- 
mać wzrost wielu innych na szkoły ludowe 
wydatków. Dalej uważa Rada szkolna jako 
wielką korzyść, gdyby przy każdem semina- 
ryum można było zaprowadzić jeden lub kil- 
ka internatów w rodzaju tych, jakie istnieją 
obecnie przy pomocy towarzystw prywatnych 
w Krakowie, gdzie 30 uczniów i we Liwo- 
wie, gdzie 15 uczniów znajduje zupełne Za0- 
patrzenie, a przy tem pomoc w nauce pod 
odpowiednim nadzorem. | 

Wydział krajowy, uwzględniając z je- 
dnej strony niepomyślny stan finansów kra- 
jowych, z drugiej zaś strony potrzebę przyj- 
ścia z pomocą młodzieży, kształcącej się w 
seminaryach, postanowił przedstawić Sejmo- 
wi wniosek na podwyższenie dotychczasowej 
dotacyj rocznej, wynoszącej 30.000 zł., a 
przeznaczonej dla uczniów i uczenie semina- 
ryów — do wysokości 60.000 zł. 

Rozdawnictwem stypendyów z tego fun- 
duszu będzie się Wydział krajowy i nadal 
zajmować, gdyż stypendya nadawane bywają 
zawsze w myśl wniosków dyrekcyj semina- 
ryów nauczycielskich. 


Rada Państwa, 


(XCIV. posiedzenie Izby poselskiej). 


*4* Wiedeń, 11 stycznia. (Kor. Gaz. 
Lwowskiej). 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 15. 

Izba licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem P. Ministra obrony 
krajowej. 

Poseł Minister br. Kuenburg, zrzeka 
się miejse w trzech komisyach, których był 
członkiem. 


Pos. Czerkawski bierze urlop na trzy, 


miesiące. 

Pp. Wagner, Götz, Keil, Bendel, 
Rainer, Marchet, Wildauer, Gross, 
Kirschner, Habicher i Pichler, skła- 
- dają na stole prezydyalnym wnioski o nada- 
nie urzędnikom dodatków do płace z powodu 
drożyzny. — Izba uznaje pilność tych wnio- 
sków i przekazuje je komisyi budżetowej. 

P. Minister oświecenia bar. Gautsch, 
odpowiada na interpelację Haucka z dnia 5 
listopada r. z., czyby P. Minister zechciał 
wydać rozporządzenie, zwalniające nauczy- 
cieli i uczniów gimnazyalnych z matematy- 
eznych prac domowych. Odpowiedź mówi, że 
dwa zagadnienia na miesiąc, które uczeń 
średnich zdolności w godzinie opracować 
może, nie stanowią zbytniego obarczenia pra- 
cami domowemi, więcej zaś Ministerstwo nie 
żąda; a nawet i tych nie żąda, jeżeli zada- 
nia małe, zadawane z lekeyi na lekcyę 
wspólnie w szkole Są poprawiane. W tym 


duchu wydało Ministerstwo dnia 20 paździer- 
nika r. 1890 rozporządzenie dla szkół real- 
nych, do którego zastosowali się także nau- 
czyciele gimnazyalni w Dolnej Austryi. Zre- 
sztą dla gimnazyów także ścisłe rozporzą- 
dzenie wydane będzie. 

Dalej odpowiada na interpelacyę Hofi- 
manna z dnia 13 grudnia r. z. Na zapyta- 
nie pierwsze, czy ustawa z dnia 2 lipca r. 
1886 będzie zastosowana także do suplentów 
w szkołach przemysłowych, oświadcza, że od 
dnia 1 września r. b. suplentom przy szko- 
łach przemysłowych , którzy przez pięć lat 
przy jakiejbądź szkole średniej ciągle i w 
sposób zadawalający służyli, płaca substy- 
tutowska podwyższona będzie 0 200 zł. ro- 
cznie z zaliczeniem przebytych już lat, do 
lat służby. Na zapytanie, drugie, czy Mini- 
sterstwo suplentom niezatrudnianym pełną 
liczbą godzin , myśli przynajmniej część lat 
funkcyjnych zaliczyć do lat służby, odpowia- 
da P. Minister, że na to potrzeba nowej u- 
stawy, i że Ministerstwo zastanowi się nad 
tą sprawą. Na zapytanie trzecie, czy P. Mi- 
nister myśli zainicyować takie uregulowanie 
sprawy co do suplentów, żeby w traktowa- 
niu ieh zupełna była wzajemność między 
zakładami skarbowemi, krajowemi i gminne- 
mi, odpowiada, że Rząd traktuje suplentów 
przejętych z zakładów krajowych i gmin- 
nych do skarbowych rzeczywiście tak, jak 
gdyby zawsze służyli byli w zakładzie skar- 
bowym, zakładom nieskarbowym atoli pozo- 
stawiona jest w tym względzie zupełna swo- 
boda decyzji. 

Minister sprawiedliwości hr. Schön- 
born odpowiada na interpelacyę Dółza w 
sprawie skonfiskowania pewnego pisma. Zgo- 
dnie z interpelacyą odpowiedź stwierdza, że 
do konfiskaty tej stosuje się $. 28 ustawy o 
drukach, i oznajmia, że Pan Minister naka- 
zał prokuratorowi odstąpić od osobistego ści- 
gania redaktora i drukarza. 

Na interpelacyę Dyka, czy Pan Mini- 
ster myśli nakazać umorzenie śledztwa wy- 
toczonego autorowi broszury czeskiej 0 ¢ze- 
skiem prawie politycznem, w której proku- 
ratorya dopatruje się zbrodni w myśl S$. 63 
i 65 kod. karn., odpowiada, że Ministerstwo 
nie ma prawa nakazać coś podobnego; śledz- 
two mogłoby być umorzone tylko na rozkaz 
cesarski, a Ministerstwo nie widzi powodu 
do wyjednania takiego rozkazu. 

Pos. Dyk wnosi interpelacyę do Mi- 
nistra obrony krajowej, czy myśli postarać się 
o ukaranie żołnierza , który w Pilanie (cze- 
skiem) pobił szcześcioletniego chłopca. 


go, na którym znajdują się traktaty handlo- 
we z Rzeszą niemiecką, Włochami, Belgią i 
Szwajcaryą. 

Komisya wnosi zatwierdzić traktaty, 
dodające szereg rezolucyj: 

1) aby Rząd postarał się o jednakową 
statystykę przewozów towarowych na wszyst- 
kich austryackich drogach żelaznych, dającą 
pogląd na ruch krajów koronnych między 
sobą, jako też z zagranicą; 

2) aby postarał się u rządów zagrani- 
cznych o prowadzenie statystyki handlowej 
wedle jednakowych zasad; 

3) aby tym gałęziom przemysłu , które 
na nowych traktatach hanlowych ucierpią, 
dał wynagrodzenie w jakiejbądź formie, szcze- 
gólnie przez jak największe uwzględnienie w 
układaniu taryf kolejowych i przez obniże- 
nie podatków; mianowicie zaś co do prze- 
mysłu płócienniczego, dla którego traktaty 
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Odnieśliśmy więc wszyscy to samo wra- 
żenie. 

— Napluć i przyklepać — szepnął Pi- 
woński. 

Zdaje się, że filozof nie łudził się wcale 
co do skutku swojego wykładu, bo kiedy 
skończył, odezwał się do nas w te słowa : 

— Panowie! Ponieważ w wieku moim 
nie robi się już projektów na lata, miesiące, 
tygodnie, a nawet na dnie, przeto łatwo stać 
się może, że mnie za powrotem na półrocze 
zimowe już między żyjącymi nie zastanie- 
cie. Z tego powodu chciałbym się z wami 

ożegnać, raczej dać wam na drogę życia 
słów kilka, które są treścią całej mojej dzia- 
łalności naukowej. Niegdyś młody, jak wy, 
zdrów i silny, drwiący z wszelakich słabości 
i niepowodzeń, brałem się, jak wy, za barki 
z nieświadomością i naśladowałem tytanów, 
szturmujących bramy niebieskie. Nie uznawa- 
łem oczywiście Boga, wydałem; nawet kilka 
broszur ateistycznych. Dziś jednakże, bliski 
grobu, do którego spadnę za chwilę jako 
lisé pożółkły, dziś modlę się codziennie do 
Stwórcy, dziękując mu za to, że mi pozwolił 
przeczekać burze lat wiosennych, dojrzeć, 
ukoić się i wrócić do Niego. Panowie! Wie- 
rzę, że mnie Pan Panów zachował tak długo 
przy pełnym rozumie, abym świadczył z ka- 
tedry profesorskiej o Jego istnieniu i miłosier- 
dziu, abym, ucząc innych, pokolenia całe, 
zmazał winy chwil nieopatrznych. 


Głos filozofa, który mówił, stojąc ,z od- 
krytą teraz głową, podczas wykładu slaby, 
drżący, spotężniał, nabrał siły i dźwięku. 


Jego zwiędłą twarz zabarwił żywy rumieniec, 
a przygasłe oczy rozbłysnęły ogniami szcze- 
rego przekonania. 

Odczute, niekłamane słowo podziałało 
na słuchaczów, jak zawsze. W sali zapano- 
wała taka cisza, że się brzęk muszki prze- 
latującej z okna do okna, wyraźnie od niej 
odcinał. Z ust studentów spłynaął uśmiech 
drwiący, ustępując miejsca wyrazowi skupio- 
nej uwagi. 

— Panowie! — kończył profesor — 
Nie żądam , abyście dziś serdecznemu woła- 
niu mojemu uwierzyli, choćby dlatego, że 
namawiałbym was daremnie. Młodość ma 
swoje prawa, których najwymowniejsze nie 
przemogą usta. Ale kiedyś, gdy was życie 
sponiewiera, rozczarowania zdepczą i osa- 
motnią, gdy staniecie na ruinach wszystkich 
złudzeń, marzeń i zapałów; kiedyś, bezlistni 
i wystygli, jako drzewa jesieni, przypomnij- 
cie sobie wykłady moje, a duch mój będzie 
dostatecznie wynagrodzony, gdy choć kilku 
z pomiędzy was pogodzi się na schyłku dni 
doczesnych z przeznaczeniem niemocnych 
dzieci adamowych. Zapiszcie sobie głęboko, 
na dnie serca i pamięci, zdanie młodszego 
Pliniusza, że: człowiek przypomina sobie 
dopiero na łożu śmierci, iż jest człowiekiem, 
i że istnieją oprócz niego bogowie. 

Ukłonił się, nałożył czapeczkę na gło- 


wę, i opuścił wolno, opierając się na ramie- 


niu sługi, aulę uniwersytecką. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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są bardzo niepomyślne, aby go popierał naj- 
rozmaitszemi sposobami ; 

4) aby w przyszłych rokowaniach o 
traktaty handlowe z Serbią i Rumunią jak 
najenergiezniej bronił interesów przemysłu 
tkackiego i przemysłu metalowego ; 

5) aby w interesie należytego skorzy- 
stania z nowych traktatów przez Galicyę 
eo najpóźniej od dnia 1 lutego r. b. zapro- 
wadził na kolei im. Karola Ludwika taryfy 
przewozowe, jakie obowiązują na kolejach 
skarbowych; > 

(rezolucye 6, 7, 8,9 są mniejszej wagi); 

10) aby wniósł projekt ustawy o kara- 
niu handlarzy, którzy zakupiwszy zboże nie- 
gotowe, przy. odstawie krzywdzą pomniej- 
szych rolników 

11) aby jak najrychlej wniósł projekt 
ustawy o zabijaniu bydła chorego na zarazę 
płucną kosztem skarbu; i 

12) aby porozumiał się z rządem nie- 
mieckim co do wystąpienia przeciw zmowom 
i kartelom spekulacyjnym i podnoszącym 
ceny ; i 

13) aby postarał się u rządów objętych 
traktatami o ustanowienie sądu polubownego 
dla rozsądzania sporów wydarzających się w 
wykonywaniu traktatów. 

Mniejszość komisyi, złożona Z posłów 
Klaicza (Dalmacya), Dipaulego (Tyrol) i Ro- 
bicza (Styrya), wnosi, aby odesłać traktat 
handlowy z Włochami do Rządu z polece- 
niem, by postarał się o modyfikacyę Stypu- 
lacyi co do cła od wina włoskiego. 

Sprawozdawca komisyi, poseł H all- 
wieh, zagaja rozprawy przemówieniem, 
w którem podnosi wielkie ekonomiczne i 
polityczne znaczenie tego kompleksu trakta- 
tów, znaczenie nietylko dla Europy, lecz dla 
świata całego. Mowca zaznacza dalej, że 
austryaccy zwolennicy ceł ochronnych nigdy 
nie stawali wrogo przeciw traktatowym sto- 
sunkom handlowo - politycznym, a ztąd wy- 
wodzi, że, gdy po długim oporze Rzesza 
niemiecka podaje rękę do zawarcia traktatu 
handlowego taryfowego , Austrya popadłaby 
w sprzeczność sama z sobą, gdyby choć na 
chwilę zawahała się przyjąć podaną sobie 
rękę. (Brawo!) Co się tyczy Włoch i Szwaj- 
caryi, od dawna Austrya pozostaje z pań- 
stwami temi w traktatowych stosunkach 
handlowych, a mianowicie, w taryfowych; 
tu więc nie chodzi już o samą zasadę, lecz 
o pytanie, czy nowe traktaty są dobre dla 
Austryi. Otóż zawierają one niejeden punkt 
ciemny, ale komisya uznała, że wypływające 
z traktatów tych korzyści dla produkeyi i 


ści. Główna korzyść jest ta, że traktaty 
w ogóle przyszły do skutku. Wśród po- 
wszechnej walki ekonomicznej, nie oznacza- 
ją one jeszeze pokoju, ale są przynajmniej 
preliminarzem pokojowym. Traktaty nie al- 
terują samej istoty rolniczych i przemysło- 
wych ceł ochronnych; nie otwierają okre- 
su czysto wolnego handlu, a tem mniej 
sprowadzić mogą okres ceł prohibicyj- 
nych. Traktaty te stwarzają możność trwa- 
łego i pewnego zarobku dla rolnictwa, 
przemysłu i handlu, i dlatego noszą na so- 
bie stanowczo piętno społeczno - polityczne. 
Bardzo przeważna część komisyi uchwaliła 
zalecić je Izbie ku przyjęciu, z pobudek 
wyłącznie ekonomicznych; sympatye poli- 
tyczne nie odgrywały żadnej roli w obra- 
dach komisyjnych; że zaś interes ekono- 
miczny rzeczywiście najzupełniej zgadza się 
z politycznym, to było komisyi tem sil- 


niejszą pobudką do powzięcia takiej u- 
chwały. Ekonomiczne zbliżenie się do 
siebie mocarstw środkowo - europejskich i 
Belgii może przecież tylko wzmocnić 


polityczny i militarny sojusz troisty, któ- 
ry dotychczas był rękojmią pokoju europej- 
skiego, który przeto odtąd, niewątpliwie, będzie 
rękojmią tem silniejszą. (Brawo! brawo !) 
Dla tego też traktaty te pośrednio i bezpo- 
średnio muszą podnieść powagę i potęgę 
Austryi. Traktatami temi spełnia się jedna 
z zapowiedzi mowy Tronowej, a spodziewa- 
my się — powiada mowca — że spełnią się 
inne także słowa cesarskie, niezbyt dawno 
wypowiedziane, słowa, wedle których mają 
niezadługo rozpocząć się rokowania o trak- 
taty handlowe z państwami położonemi na 
południe i na wschód południowy. W eko- 
nomicznym i politycznym interesie Państwa 
mowca załeca dać traktatom konstytucyjną 
aprobatę. (Oklaski). s. 

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
pos. Klaiez dość obszernie motywuje przy- 
toczone powyżej wnioski mniejszości, dowo- 
dząe, jak wielkie wynikły straty dla winnic 
austryackich z obniżenia cła od win włoskich 
z 20 zł. na 3 zł. 20 et. Mowca zapowiada, 
że, gdyby Izba odrzuciła wniosek mniejszości, 
ci, których ta mniejszość reprezentuje, gło- 
sować będą przeciw wszystkim traktatom. 

Do głosu zapisało się za i przeciw 
traktatom razem około 70 posłów. 

Pos. Kramarz nie podziela zapału, 
z jakim w lzbie powitano kompleks trakta- 
tów handlowych. Najważniejszy między nie- 
mi jest traktat z Rzeszą niemiecką. Niemcy, 
którym najwięcej zagraża niebezpieczeństw 
z terażniejszej sytuacyi handlu powszechne- 
go, mają też największy interes w zawarciu 


traktatów handlowych, bo wysoko rozwinię- 


ty tam przemysł pozostałby inaczej bez za- 
granicznego pola odbytu. Całkiem natural- 
nym sposobem , musiało Rzeszy niemieckiej 
najwięcej zależeć na zawarciu traktatu z Au- 
stryą. Co się tyczy traktatów z Włochami, 
Szwajcaryą i Belgią, mowea mniema, że po- 
zostawiono tym państwom wszystkie korzy- 
ści, które miały wedle traktatów dotychcza- 
sowych, a dla Austryi nie zyskano żadnych 
ustępstw cenniejszych. Wysławianej polity- 
cznej wartości traktatów Czesi (Młodzi) by- 
najmniej nie uznawają , nie należą bowiem 
do wielbicieli pokojowego sojuszu, który też 
wcale nie daje ludności austryackiej w ogó- 
le owego uspokojenia , które w nią wielbi- 
ciele sojuszu wmawiają. Dlatego Ozesi (Mło- 
dzi) głosować będą przeciw traktatom. (Okla- 
ski z ław młodoczeskich.) 

Poseł Peez wytyka preopinantowi, że 
przeoczył, iż traktat z Niemcami i cały ten 
kompleks traktatów oznacza zawarcie poko- 


ju ekonomicznego między mocarstwami, któ- 


re mimo sojuszu pclityeznego prowadziły 
z sobą wojnę ekonomiczną, szkodliwą głó- 
wnie przemysłowi, podczas gdy rolnietwo 
cierpiało mocno na konkurencji Rossyi i 
Ameryki. W obopólnem uciemiężaniu zbli- 
żyły się do siebie przemysł i rolnictwo, a 
w traktatach niniejszych zawierają z sobą 
pokój. Polityczny sojusz z Rzeszą niemiecką 
był niezupełny bez pokoju ekonomicznego. 
Traktat handlowy nie stwarza wprawdzie 
unii celnej z Niemcami, ale nastręcza spo- 
sobność do wspólnej akeyi ekonomicznej. 
Ten nowy stosunek między Austryą a Niem- 
cami może rozwinąć się jeszcze więcej i 
sprowadzić umowy w dziedzinie poczt, tele- 
grafów, pocztowych kas oszezędności, jedna- 
kowość administracyi kolejowej, prawa han- 
dlowego i wekslowego, tudzież ustanowienie 
wspólnej komisyi dla spraw emigracyjnych. 
Tak ścisły sojusz ekonomiczny w środkowej 
Kuropie może być zawiązkiem sojuszu roz- 
leglejszego. 
_ Pos. Bonda ujmuje się za producen- 

tami wina i wnosi odpowiednią rezolucyę. 

Pos. Szuklje imieniem wszystkich 
Słoweńców oświadcza, że widzą w trakta- 
tach przedewszystkiem kwestyę wybitnie eko- 
nomiczną, a raczej mnóstwo kwestyj, i dla 
tego każdy z nich będzie głosował wedle 
osobistego mniemania, nie kierując się by- 
najmniej względami politycznemi. Od siebie 
oświadcza, że sam głosować będzie za tra- 
ktatami, i zaleca to też całej Izbie. 

Na tem przerwano obrady. J 

Koniec posiedzenia o godzinie 4 min. 
15. — Następne jutro. 


KURESPOWDENCYE - 


Praga czeska, 11 stycznia. 


Na początku i na końcu każdej sesyi 
Rady państwa, powtarzają się pogłoski o 
rozpadnięciu się klubu młodoczeskiego. Po- 
głoski te wprawdzie dotąd się nie ziściły, 
jednak niewątpliwie, rychlej czy później na- 
stąpiscysya wtym klubie. Przedewszystkiem 
tak zwanym „realistom*, t. j. pp: Masary- 
kowi, Kaizlowi i Kramarzowi coraz to du- 
szniej w towarzystwie pp.: Vaszatego i Ed- 
warda Gregra. Z tych realistów, pierwszy 
posiada bardzo poważne znajomości na polu 
pedagogii i szkoły, drugi jest z zawodu eko- 
nomistą. Obaj pragną swych zdolności użyć 
w interesie swego kraju i Państwa. Wpra- 
wdzie przystali oni na program młodoczeski 
i przyjęli w mareu r. z. mandaty poselskie 
jako kandydaci młodoczescy. Ohcieliby jednak, 
aby klub młodoczeski, przypominając od czasu 
do czasu w sposób przyzwoity w Radzie pań- 
stwa swój program, zresztą swym członkom 
pozwalał brać udział w dodatnich pracach 
parlamentarnych i sprawy bieżące traktować 
ze stanowiska przedmiotowego, nie zaś wy- 
łącznie ze stanowiska skrajnie opozycyjnego. 

Oczywiście podobne życzenia  „reali- 
stów“ pozostają w stanowczej sprzeczności 
z poglądami pp.: Vaszatego, Edwarda Gre- 
gra i tych wszystkich dawniejszych Młodo- 
czechów, którzy przez lat 10 dobijali się zna- 
czenia samą pustą retoryką, dla których 
opozycya quand móme jest atmosferą przy- 
rodzoną iktórzy Radę państwa uważają jako 
dogodne miejsce do wygłaszania pod osłoną 
nietykalności poselskiej rzeczy, których nie 
wolno wygłaszać bez owej osłony. Tak zada- 
nie klubu młodoczeskiego pojmują pp.: Gregr 
i Vaszaty, ale, także prawie wszyscy inni 
posłowie młodoczescy, pomiędzy którymi 
znajduje się nie wielu takich, którzyby w 
rozprawach fachowych parlamentu umieli 
brać udział w sposób poważny. = 

Że przy takiej sprzeczności pojęć co do 


zadania klubu młodoczeskiego, „realiści* ry- * 


chlej czy później będą zmuszeni wystąpić 
z klubu młodoczeskiego, nie ulega wątpli- 
wości. Zachodzi tylko pytanie, ilu teraźniej- 
szych członków klubu młodoczeskiego połą- 
czy się z nimi? Tutaj zapewniają, że pp.: 
Trojan, Hajek i Adamek, którzy aż do roku 
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no zasiadali w klubie staroczeskim i do- 
OM W grudniu tegoż roku połączyli się 

łodoczeehami, podzielają zasady realistów. 
ja samo podobno poseł Szpindler, który 
b. meJ odznaczał się radykalizmem, sprzy- 
z: yi już sobie puste deklamacye , jakoż w 
„abe tygodniku raz po raz wypowiada zda- 

| ATdZo się różniące od stereotypowych 


T b, Narodnich Listów. Możnaby zatem 
na teraz 3 Ja y 
z klubu raz na wystąpienie 7 posłów 


je" młodoczeskiego. Posłowie ci, łącząc 
staroczeskimi. z posłem Szwareem, 
y został wybrany przez oba stronnictwa 


A a nie należy do żadnego klubu, 
"ia Z Morawianami, utworzyliby czeską 
cyę umiarkowaną 20 członków, która 


fe dar mogłaby się porozumieć z 19 wiel- 
= Te aścicielami z Czech, zasiadającymi 
stów sA konserwatystów. Jakoż organ reali- 
wskazują | 71 tygodnik Czas, coraz częściej 
się m Na potrzebę takiego porozumienia 

' EOY przeciwnie Młodoczesi tego kierunku 
regr i Vaszaty, stanowczo opierają 


= PP.: G 
ę wszelkim awiązkom ze szlachtą histo- 


ryczną, 


sd wa jednostronnie ci skrajni Młodocze- 
lie ru się na wszystkie wypadki, o tem 
szych. T bardzo wymownie artykuł wczoraj- 
m arodnich Listów pod napisem: „Hr. 
któr pE a dr. Prażak*. Podnosząc mowę, 
cy r. Kuenburg wygłosił w klubie lewi- 
a a młodoczeski z oburzeniem zazna- 
KT baron Prażak tylko raz przed 11 laty 
gdy si SIę w klubie ezeskim, odtąd zaś ni- 
dnak $ tam nie pokazał więcej. Ô tem je- 
Ró arodmi Listy milczą, że klub lewicy 
prze, „Ministra przyjął w sposób poważny, 
rona paty l sympatyczny, gdy natomiast ba- 
rej rażaka, który pomiędzy Czechami od 
tniej zajmował stanowisko o wiele wybi- 
5 SA aniżeli hr. Kuenburg w gronie le- 
jaj araz za pierwszem jego zjawieniem 
ka klubie czeskim p. Vaszaty dorąził nie- 
przywógn o i przytykami. Może staroczesey 
Fi ówczesnego klubu czeskiego po- 
mię błąd, że nie przeszkodzili takiemu 
ja ćpowi p. Vaszatego i nie skarcili go 
nie najdobitniej, ale to pewna, że żaden Mi- 
Pa po takiem przyjęciu nie mógł mieć 
i „oty uczeszezać na posiedzenia klubu cze- 

lego. Porównanie zatem metody hr. Kuen- 
Urga a barona Prażaka nie może wcale 
szkodzić drugiemu, lecz tylko ponownie wy- 
sazuje ujemne skutki taktyki radykalnej. 
Żywioły radykalne zawsze burzą wszystko, 
a potem za poniesione straty nie przyjmują 
odpowiedzialności, lecz ją zwalają na dra- 


ich! 


Berlin , 12 stycznia. 


(Złożenie przysięgi przez ks. arcybiskupa Sta- 
blewskiego. — Reforma szkół ludowych. — Wnio- 
sek w sprawie powrotu do Niemiec zakonu Je- 
zuitów. — Projektowana wystawa. — Ciekawy 
proces). 
(K.) Dzisiaj przed godziną - 
dnie zajechał przed Hotel de Ne ze 
dworski celem odwiezienia kg, arcybisku a 
Stablewskiego do zamku królewskiego Tlu- 
my ludności zgromadziły się w pobliżu ho- 
telu a niemniej na placu przed zamkiem wi- 
tając sympatycznie polskiego księcia Kościoła 
przedsionku zamkowym powitali ks ar- 
eybiskupa dwaj dostojnicy dworscy i odpro- 
wadzili do t. z. aksamitnego apartamentu 
gdzie oczekiwał już na niego minister wy- 
znań i oświaty hr. Zedlitz. W sali audyen- 
cyonalnej znanej pod nazwą sali kapituł 
zebrali się tymczasem ministrowie spraw se 
wnętrznych i sprawiedliwości Herrfurth i 


Scheling, dalej tajny ra i 
Lucanus, szef kanceleryi gapgyinatowy d 5 
rał Hauke i kilku innych dostojników iT 
skich, cywilnych i wojskowych. Cesarz ubra- 
ny w mundur, którego zwykł używać tylko przy 
większych uroczystościach przybył do sali o 
godzinie pół do 1 i zajął miejsce na krze- 
śle tronowem. Na dany znak wprowadził mi- 
nister Zedlitz ks. Stablewskiego i jego ka- 
pelana ks. Żychlińskiego do sali i przedsta- 
wil obu monarsze. 
a Ks. areybiskup powitał cesarza dłuższą 
mowę, której głó rzmi j 
następ e. j główny ustęp brzmi jak 
R „Głęboko wzruszony wypowiadam Wa- 
„sej cesarskiej i królewskiej Mości moje naj- 
rę dańcze podziękowanie za zaufanie, jakie 
Iaczyłeś mi okazać przez wybór mojej osoby 
na ten wysoki lecz trudny urząd. Za chwilę 
ZAWęzwę Wszechmogącego na świadka slu- 
s ania mojej uległości i wierności dla Wa- 
e cesarskiej i królewskiej Mości, W tej 
w Zystej chwili ę 
„Y Powiedzenia innego jeszcze podziękowania. 
W asza 
zad 
Ja 0 który monarcha, ý 
jako niewzruszone oparcie ludzkości. 
o Crus dum volirtur orbis. Z pełnym tedy 
wp ŚM i z całem zaufaniem jako biskup 
alistwie pruskiem, spoglądam w przyszłość, 
owiem to przekonanie, iż w wspania- 
znajda 7). Sercu Waszej ces, i król. Mości 
interes potrzebną opiekę religijne i kościelne 
Waszej wszystkich poddanych katolickich 
J ces. i król. Mości, a tem samem i 


8 


mojej dyecezyi. Błagam Boga, aby przyszłe 
pokolenia błogosławiły z wdzięcznością imię 
Twoje Najj. Panie“. 

Nastepnie złożył ks. arcybiskup prze- 
pisaną przysięgę, której cesarz wysłuchał 
stojąco. 

Po tym akcie odezwał się monarcha w 
te słowa do ks. Stablewskiego: 

„Uważałem za rzecz wskazaną przyjąć 
Was, Najprzewielebniejszy Panie, osobiście 
przy objęciu Waszego urzędu, i osobiście o- 
debrać uroczystą przysięgę, którąście w tej 
chwili złożyli. Zadania, które Was czekają, 
są ciężkie. Wymagają one, w obec szczegól- 
nych stosunków Waszej dyeeezyi, także szcze- 
gólnej mądrości i wierności. 

„Przedstawiając Was, Najprzew. Panie 
Jego Świątobliwości Papieżowi do powołania 
na arcybiskupią stolicę gnieźnieńsko-poznań- 
ską, i dając Wam moje zwierzchnicze uzna- 
nie jako panującego, nozyniłem to w tem 
zaufaniu, iż w wypełnianiu pańskiego, peł- 
nego odpowiedzialności urzędu, stwierdzać 
będziecie zawsze zasady, które obowiązują 
Was jako chrześcianina i poddanego w obec 
mnie, Waszego władcy, w obec państwa, któ- 
rego obywatelem jesteście. 

„Spodziewam się, że uda się panu, 
w granicach urzędu pańskiego, pogodzić 
sprzeczności, które nie mają racyi bytu 
wśród dzieci jednego kraju; i że u dyece- 
zyan, powierzonych pańskiej pasterskiej opie- 
ce, pielęgnować i żywić będziesz ducha 
uszanowania i wierności dla mnie i mojego 
domu, ducha posłuszeństwa dla władzy, od 
Boga nadanej, szanowania ustaw krajowych 
i zgody wśród mieszkańców kraju. Zywię tę 
nadzieję z tem większą pewnością, że Wy- 
ście panie te zasady sami, jako wasze wła- 
sne, ogłosili, item samem dali mi rękoj- 
mię, że pastorał archidyeeczyi będzie spo- 
czywał odtąd w silnem, wiernem i sprawie- 
dliwem ręku. 

W tym duchu witam was Najprzew. 
Panie w waszym urzędzie i życzę wam do 
sprawowania jego błogosławieństwa bożego! 

Po tej ceremonii cesarz przedstawił ar- 
cybiskupa swej małżonce. Następnie odbyło 
sie sniadanie w apartamentach cesarskich, 
na które otrzymało zaproszenie dwadzieścia 
osób. 

Fakt, iż cesarz wypowiedział wyraźne 
życzenie, aby ks. arcybiskupa przyjmowano 
w Berlinie z wyszczególnieniem, i aby tenże 
złożył przysięgę w ręce monarchy, nazwały 
tutejsze pisma wyjątkowym i precedensem 
na przyszłość. danie to o tyle tylka jest 
trafnem, iż od r. 1866, t. j. od czasu powo- 
łania na stolicę arcybiskupią w Poznaniu ks. 
Ledóchowskiego, żaden nowomianowany bi- 
skup katolików w Prusach nie składał oso- 
biście przysięgi w ręce monarchy. Przedtem 
zaś, mianowicie w r. 1842 odbierał król pru- 
ski przysięgę homagialną od arcybiskupa ko- 
Jońskiego Geissla, a w r. 1845 od biskupa 
wrocławskiego bar. Diepenbrocka. 

„ W kołach parlamentarnych budzi nie- 
zmiernie żywe zajęcie projekt rządowy 0 no- 
wej organizacyi szkół ludowych, który zosta- 
nie wniesionym do Izby pruskiej na jednem 
z najbliższych jej posiedzeń 0 ile dotych- 
czas wiadomo, projekt ten dąży głównie do 
zapewnienia szkole ludowej wyznaniowego 
charakteru, do przyznania stowarzyszeniom 
religijnym wpływu na naukę religii i uzna- 
nia zasady co do utrzymania szkół przy po- 
mocy państwa i ustanowienia nauczycieli 
przez państwo przy współudziale gmin. Mię- 
dzy innemi ma on zawierać również przepi- 
Sy o warunkach udzielania nauki prywatnej 
1 0 przygotowawczem wykształceniu nauczy- 
cieli w preparandach i seminaryach. 

Złożony już przed dwoma laty przez 
zmarłego przywódcę stronnictwa centrum 
wniosek, domagający się powrotu Jezuitów 
do Niemiee, będzie prawdopodobnie przed- 
miotem rozpraw na obecnej sesyi parlamen- 
tu niemieckiego Chociaż wniosek ten jest 
bardzo niepopularny w szerokich warstwach 
Indności „Memieckiej, zwłaszcza ewangelickiej, 
to przecież przy obeenej polityce wewnętrz- 
nej rządu niemieckiego, dążącego do możli- 
wego skupienia wszelkich sił do walki ze 
wzmagającym się coraz groźniej socyalizmem, 
powrót Jezuitów, uważanych powszechnie za 
dzielnych obrońców nie tylko religii ale i 
tronu, nie jest weale tak nieprawdopodobny, 
jakby się to mogło zdawać na pierwszy rzut 
oka, zwłaszeza sądząc podług głosów prasy 
nieprzychylnej katolicyzmowi. 

Wiadomo, że w tutejszych kołach prze- 
mysłowych i kupieckich istnieje projekt u- 
rządzenia w roku 1896 w Berlinie wielkiej 
wystawy. Idzie o to tylko, ezy wysta- 
wa ta ma być krajową, lub też między- 
narodową. Wydział kupców berlińskich uznał 
na zwołanem ad hoc 2 w lecie ro- 
ku zeszłego, że. zaleca się urządzenie wysta- 
wy niemieoka-narodowej. W tych dniach od- 
było się nowe w tej sprawie posiedzenie i 
po zasiągnięciu zdań ze strony szerokich 
kół przemysłowych i kupieckich w Niemczech 
wydział uchwalił wszystkiemi głosami prze- 
ciw jednemu, że zaleca się w pierwszym rzę- 
dzie urządzenie wystawy międzynarodowej, a 
tylko w takim razie, gdyby zamiar ten nie 


Gazeta Lwowska“ z dnia 15 stycznia 1892 roku. 


mógł być uskutecznionym, należy pozostać 
przy wystawie krajowej. 

W tych dniach toczył się przed tutej- 
szym sądem karnym ciekawy proces prze- 
ciwko doktorowi prawa de Jonge i baronowi 
Hammerstein'owi, redaktorowi Kreuz. Ztg., 
obwinionym oobrazę dr. Bala, dyrektora Zakła- 
du dla obłąkanych. Ciekawa jest geneza tego 
proeesu. Oskarżony de Jonge jest członkiem 
rodziny żydów portugalskich, którzy z da- 
wien dawna osiedli w Kolonii i dorobili się 
milionowego majątku. Młody de Jonge od- 
znaczał się od lat dziecinnych niezwykłemi 
zdolnościami, lecz jednocześnie charakterem 
niezależnym i usposobieniem nerwowem, co 
niekorzystnie oddziaływałe na jego stosunki 
z resztą rodziny. Głównym jednak powodem 
nieporozumień, a następnie i groźnych zawi- 
kłań, był zamiar młodego de Jonga przy- 
jęcia religii chrześciańskiej. Na podstawie 
świadectwa wystawionego przez dra Mendla, 
nawiasem powiedziawszy , żyda, udało się 
ojeu de Jonga umieścić syna w zakładzie dla 
obłąkanych dra Bir'a, również izraelity, który 
trzymał zdaniem innych kompetentnych osób, 
zupełnie zdrowego na umyśle młodego de 
Jonga przez kilka miesięcy w swym szpitalu; 
skutkiem tego Kreus Ztg. zaczepiła ostro 
Bära a ten zapozwał jej redaktora i Jonga 
o obrazę honoru. Sąd, opierając się na orze- 
czeniu rzeczoznawców, pomiędzy którymi, fi- 
gurowali znów drowie Bär i Mendel, unie- 
winnił od odpowiedzialności młodego de Jonga, 
uważając go za nie będącego w posiadaniu 
władz umysłowych. (o się tyczy barona 
Hammerstein'a, uwolniono go na tej pod- 
stawie, że broniąc w swem piśmie Jonga, 
działał w dobrej wierze. Wyrok ten wywo- 
łał w opinii tutejszej wielkie zdziwienie. Zda- 
niem bowiem ogólnem mlody Jonge, zupeł- 
nie zdrów na umyśle, padł ofiarą intrygi ro- 
dzinnej i fanaiyzmu religijnego. 


Kronika petersburska. 


(Opinia publiczna w obec szacherek i malwersa- 
cyj z ofiarami dla głodnych. — Stacya kontroli 
artykułów żywności. — Zakład dla pijaków). 


Znajdująca się ciągle na pierwszym 
planie sprawa głodowa wykryła takie taje- 
mnice ze świata spekulacyi, o jakich szerszy 
ogół nie mógł mieć nawet pojęcia. Ogromne 
zapotrzebowanie produktów zbożowych, otwo- 
rzenie nowych rynków, nagromadzenie go- 
tówki, dającej możność robienia szybkich i 
wielkich transakcyj, za pośrednietwem ziem- 
skich i innych instytucyj — wszystko to 
pobudziło energię spekulantów , którzy jęli 
kuć żelazo póki gorące. Co dotychczas było 
tylko przedmiotem „niewinnych“ operacyj 
na małą skalę, lub na eo skarżyli się tylko 
handlarze zagraniezni za pośrednictwem kon- 
sułów, — dzisiaj przebrało miarę, i wywo- 
łało silne oburzenie w prasie rossyjskiej i 
w społeczeństwie. Wołające o pomstę nad- 
nżycia firmy odesskiej Dreyfusa i spółki, do- 
starczającej zboże z domieszką kąkolu 60'4 
procent, fałszowanie mąki przez znaną firmę 
Pucherta w kraju nadbałtyckim, i długi 
szereg innych pomniejszych nadużyć, SĄ 
dziś przedmiotem obszernych artykułów i 
żywych rozpraw, stanowczych żądań inter- 
wencyi sądowej, skrępowania bezkarnie ope- 
rujących opryszków - handlarzy, i wreszcie 
utworzenia ścisłej kontroli, któraby zapomo- 
cą analizy mogła odrazu wykrywać fałszer- 
stwa. 

Pod wpływem ciągłych skarg na fał- 
szerstwa, powstała w Petersburgu stacya miej- 
ska do analizy produktów spożywczych, która 
już dokonała około stu badań próbek, nade- 
słanych przez osoby przywatne i policyę. 
Otóż między innemi okazało się, iż z 12-tu 
próbek masła tylko jedna była prawdziwą, 
reszta — z domieszką margaryny. Mleko do- 
starczane na targ przez włościan okolicznych 
i kolonistów, było nieeo lepsze. W okazach 
mięsa znaleziono zgniliznę ; w próbkach mąki, 
nadesłanej z Samary, wykryto mnóstwo tro- 
cin i otrębów. Obecnie, gdy fałszerstwo przy- 
biera niebywałe rozmiary, stacya będzie miała 
ogrom pracy i może oddać usługi zdrowiu 
publicznemu 

„, Nadmienić tu należy, iż w jednej par- 
tyi mąki sprowadzonej z Libawy przez pe- 
tersburską radę miejską wykazała analiza 
chemiezna pszenicy 2'8 pre., żyta 05 pre., 
kąkolu 604 pre. i śmiecia i pyłu ze wszel- 
kich możliwych ziarn 36 pre. 

Analizy dokonywa profesor Konowałow; 
nadto dla jej dokładności wezwano chemika 
głównej intendentury, p. Kukiela, i profe- 
sora chemii rolniczej w instytucie leśnym p. 
Kostyczewa 

Jak małem jest zaufanie do uczciwości 
i bezstronności organów oficyalnych, zajmu- 
jących się rozdawaniem zapomóg i ofiar mi- 
łosierdzia prywatnego, świadczą następujące 
dwa fakta: Znana milionerka, Morozowa, 
wdowa po Sawie Morozowie, ofiarowała dla 
głodnych 3 miliony rubli, ale pod warun- 
kiem, iż sama będzie uczestniczyć w rozda- 
waniu tej hojnej jałmużny. Włodzimierz So- 
łowiew, znany literat, zebrał pośród swych 
bogatych znajomych znaczną bardzo kwotę na 


rzecz głodem dotkniętych. Sołowiew ofiaro- 
wał ją rządowi, lecz z tem również zastrze- 
żeniem, aby rozdawnictwem zajęło się kilka 
osób, zasługujących na zaufanie ogółu. 

Towarzystwo wstrzemiężliwości przyjęło 
projekt założenia w okolicach Petersburga 
kolonii leczniczej dla alkoholików. Będzie 
to już druga tak niezbędna instytucya w 
Rossyi. Pierwsza istnieje z powodzeniem w 
Finlandyi, utrzymywana przez mieszkańców 
Helsingforsu, zdala od siedzib ludzkich w głę- 
bi lasu. Są tam pacyenci z różnych sfer o 
różnym poziomie umysłowym; nie brak na- 
wet ludzi z wykształceniem uniwersyteckiem. 
To też odpowiednio zaspakajane są ich po- 
trzeby fizyczne i umysłowe. Zakład posiada 
własną czytelnię, urządza obowiązkowe ówi- 
czenia gimnastyczne i t. d. Takie przytułki 
istnieją w Ameryce i w Anglii, gdzie są 
przyjmowani nałogowi pijacy dobrowolnie za 
podaniem prośby i określeniem terminu po- 
bytu, a opłata za kuracyę wynosi 5 do 20 
ft. st. tygodniowo. 


KRONIKA 


Lwów, 14 stycenia. 


— Bal dworski, który odbył się we 
wtorek, w wielkiej sali redutowej, był pierwszą 
zabawą , którą Najj. Pan od roku 1588 obecno- 
ścią Swoją zaszczycić raczył. Zastępstwo Najj. 
Pani objęła, jak w roku zeszłym, Najd. Arcyks. 
Marya Teresa. W balu, oprócz wszystkich nie- 
mal Najd. Arcyksiążąt i Arcyksiężnych, wzięli 
udział wszyscy PP. Ministrowie, liczna arysto- 
kracya, generalicya, sfery dyplomatyczne, oraz 
członkowie Izby deputowanych. Wielka sala re- 
dutowa, mogąca pomieścić przeszło 200 osób, 
oraz przyległa sala ceremoniałna były z po- 
czątkiem balu szczelnie zapełnione. Przed wej- 
ściem Najw. Dworu do sali redutowej odbyło się 
w sali eeremonialnej przyjęcie ciała dyplomaty- 
eznego. Do sali redutowej wszedł Najw. Dwór 
o godzinie 9, a mianowicie Najj. Pan z Najd. 
Arcyksiężną Maryą Teresą, następnie Najd. Ar- 
cyksiążę Karol Ludwik z Areyks. Maryą Józefą, 
i dalej liczny poczet Najdostojniejszych Państwa. 
Z kolei weszli reprezentanci ciała dyplomatycznego: 
Książę Reuss, książę Łobanow, hr. Nigra, i inni. 
Najd. Arcyksiężne zajęły miejsca na osobnej 
estradzie, poczem przy dźwiękach walca Straussa: 
„Wienerblut*, Najd. Arcyksiężna Karolina z je- 
dnym z młodych arystokratycznych ofieerów po- 
prowadziła taniec w pierwszej parze. Po rozpo- 
częciu tańców Najj. Pan obszedł salę i rozma- 
wiał z niektórymi Dostojnikami, między innymi 
z JE. Namiestnikiem Kazimierzem hr. Badenim. 
Monarcha zabawił na balu do godziny 11, po- 
czem Najwyższy Dwór udał się do sali przyle- 
głej, gdzie podano herbatę. Tymczasem bal trwał 
jeszcze przeszło godzinę. Podezas balu przygry- 
wała kapela nadworna pod kierownictwem Ed- 
warda Straussa. 


— Ich Ces. i Król. Wysokości Naj- 
dostojniejszy Arcyksiążę Leopold Salvator i Naj- 
dostojniejsza Arcyks. Blanka wraz z hr. Puppi 
i majorem br. Lazarinim raczyli, po uskutecznie- 
niu formalności wpisów, statutem Towarzystwa 
łyżwiarskiego przepisanych, przystąpić jako człon- 
kowie do tegoż towarzystwa. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
Program koncertu jutrzejszego jest następujący : 
Trio St. Saensa odegrają panna Setmayer i pp.: 
Wolfsthal i Sladek. Mazurek Chopina i piosnka 
Griega odśpiewa panna Malinowska; Kazanie 
księdza Marka wygłosi p. Ł. M.; Schuhmana 
Pieśń wieczorna i Poppera Idylla odegra p. Sla- 
dek ; Romanza z opery Gwiazda północy Mayer- 
beera odśpiewa p. Jeromin; „Fantasie improm- 
ptu“ Chopina odegra panna Setmayer; wiersz 
na temat „Fantaisie impromptu“ wygłosi p. 
Kwieciński; „My i one* monolog Gawalewicza 
wygłosi p. Trapszo; Sara Bernhardt monolog 
wygłosi p. Skalski. Początek o godzinie pół do 
ósmej. Strój wizytowy. Obowiązki gospodyń 
rautu przyjęły: pp. Mikołajowa Biernacka, Mi- 
chałowa Grekowa, Romanowa Jabłonowska, Ja- 
nowa Jeleniowa, Edwardowa Lilienowa, Edwar- 
dowa Marynowska, Stanisławowa  Pepłowska, 
Antoniowa Rehmanowa, Teobaldowa Semilska. 
Henrykowa hr. Skarbkowa, Janowa Stykowa i 
Władysławowa Zajączkowska. 


— Z „Gwiazdy. Pierwszy wieczór ma- 
skowy w stowarzyszeniu rękodzielników lwow- 
skich „Gwiazda“ odbędzie się w sobotę, 16 sty- 
cznia b. r. Zaproszenia otrzymać można w biu- 
rze stowarzyszenia przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7. 


— Ze „Skaly“. Na dochód funduszu 
Stowarzyszenia, urządza dyrekcya w sobotę, dn. 
16 b. m., pierwszy wieczorek towarzyski, ściśle 
za zaproszeniami, które otrzymać można w 
„Skale“, Lista otwarta do 15 b. m. do godz. 
10 wieczór. 


— Biura dyrekcyi kolei Państwo- 
wych, zostały z dniem dzisiejszym przeniesione 
z gmachu przy ul. Trzeciego Maja, na dworzec 
główny. W gmachu przy ul. Trzeciego Maja po- 
zostały jedynie biura oddziału komercyalnego, a 
to w lokalnościach parterowych. 


— Konfiskata. Dyrekcya policyi skonfi- 
skowała dzisiaj broszurę p. t. Polityka Hali- 
ckiej Rusi, wydaną przez prof. dr. Antoniewi- 
cza, a obejmującą 7 arkuszy druku. 

— W krajowej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie rok szkolny 1891/2 kończy się 
z końcem marca b. r., a rok szkolny 1892/3 
rozpocznie się 1 kwietnia b. r. 

Zapisy rozpoczynają się z dniem 15 sty- 
cznia b. r. 

Kto chce wstąpić jako uczeń winien: 

1) wykazać metryką, że ukończył 15 rok 
życia ; 

2) udowodnić, że ukończył z bardzo dobrym 
postępem szkołę ludową ; 

3) przedłożyć świadectwo moralności wy- 
stawione przez miejscowy urząd parafialny ; 

4) przedłożyć świadectwo zdrowia, wysta- 
wione przez lekarza; 

5) złożyć pisemne zobowiązanie rodziców, 
opiekunów, lub protektorów, poręczające regularną 
wypłatę należytości, przypadających zakładowi od 
ucznia. 

Nauka w zakładzie jest bezpłatną. 

Opłata całoroczna za pomieszkanie, wikt, 
opał, światło, ubiór , pościel i pranie wynosi 
165 zł. w. a. 

Kandydaci ubodzy, którzy chcą być przy- 
jęci na koszt funduszu krajowego dołączą : 

6) świadectwo ubóstwa. 

Ukwalifikowanym kandydatom, którzy od- 
byli jednoroczną praktykę ogrodniczą, przysługuje 
prawo pierwszeństwa. 

Podania o przyjęcie wnosić należy po dzień 
15 marca b. r. do Dyrekcyi kraj. szkoły ogro- 
dniczej w Tarnowie, która bliższych wyjaśnień 
na żądanie udzieli. 


— Dla głodnych dzieci na obiady 
złożyli w dalszym ciągu : P. Namiestnikowa Ma- 
rya hr. Badeniowa 300 zł, Makuszówna Ja- 
dwiga 3 zł., Landes Nehemiasz 50 ct., Redak- 
cya Małego Światka 80 zł., administracya 
Kuryera Lwowskiego 34 zł. 4 ct., administra- 
cya Gazety Narodowej 19 zł, N. N. 20 ct., 
Zima Franciszek 20 zł, Wesołe kółko w re- 
stauracyi hotelu krakowskiego 10 zł., dr. Soło- 
wij 3 zł., administracya Dziennika Polskiego 
96 zł. 6 ct., Krzysztofowicz Józef 8 zł., Uień- 
scy Kazimierzowie 8 zł., Krzysztofowiez E. z 
Załucza 3 zł., Pierakowska Józefa 2 zł, na li 
stę składkową A. Grurówny 8 zł., Matyskiewi- 
czowa 4 zł., Majewski Miecio 1 zł, hr. Potu- 
lieki z Glinian gotówką 10 zł., 4 korey karto- 
fli, 2 korey grochu, 1 korzec krup; dr. Roiński 
Emanuel 50 zł., Ścieżyński Władysław w Na- 
górzance zamiast życzeń noworocznych 1 zł., dr. 
Krosiński Władysław zamiast życzeń noworocz- 
nych 5 zł., Opolska Julia 8 zł., M. W. z Pod- 
hajee 1 zł., Sokoły 1 zł. 11 ct., Maramorosso- 
wa Michalina 1 zł. 

Dalsze składki można jak dawniej składać 
w biurze c. k. Rady szkolnej okręgowej w ra- 
tuszu, II piętro. 


— Ślub. W sobotę, d. 16 b. m., odbę- 
dzie się w kościele katedralnym o godz. 7 wie- 
czór, ślub p. Ludwika Dębickiego, z panną Er- 
nestyną Osuchowską. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnieznej we Lwowie, dnia 14 stycznia 1892 
roku. Barometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 18 do 12 w południe dnia 
14 stycznia b. r., mieliśmy wiatr co do kierunku 
zmienny, co do siły mierny (2—38), niebo prze- 
ważnie zachmurzone, a powietrze bardzo wilgo- 
tne (90 proc. wilg. względnej), opad: śnieg, 
wysokość opadu 0,2 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—28%0., najwyższa —1,09%0., wezoraj po połu- 
dniu, najniższa —3,8%C. w nocy. 

Wczoraj po południu i wieczór padał śnieg, 
dziś pochmurno i mglisto. 

Zniżka barometryczna 785 do 740 mm. 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 
765—760 mm. w Austryi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w półn. Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 7558 mm. 


Prognoza na dobę 15 stycznia 1892 r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie- 
runku zmienny, co do siły mierny (3); średnia 
temperatura doby podnosi się do —2'0., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna wil- 
gotność powietrza pozostanie około 90 proe.; opad 
śnieg. 

— Alarmująca pogłoska krążyła przed- 
wczoraj po Krakowie. Oto mówiono, że część 
miasta Wieliczki zapadła się, że runęło kilka- 
dziesiąt domów, przyczem znaczna liczba osób 
miała utracić życie. Wieść ta doszła także do 
miejscowego urzędu górniczego. Komisarz górni- 
czy p. Bocheński wystosował niezwłocznie do 
zarządu salin wielickich telegraficzne zapytanie, 
czy w pogłosce jest choć część prawdy?  Odpo- 
wiedź, którą p. Bocheński odebrał, brzmiała : 
„Ani słowa prawdy. Wieliczka nietknięta, Mi- 
ske“. Pogłoska powstała z tego powodu, że gór- 
nicy natrafili w kopalniach na saletrę, która za 
zetknięciem się z płomieniem lampy wybuchła, 
nie czyniąc jednak żadnej szkody. 


— Samobójstwo. W Wiedniu, zastrze- 


lił się Ludwik hr. Mazucheli, potomek starej ro- 
dziny weneckiej, porucznik pułku dragonów. Nie- 


szczęśliwy był żonaty iojcem trojga dzieci, a do 
rozpaczliwego kroku popchnęła go ruina ma- 
jątkowa. 


— Testament ś. p. Augustowej hr. 
Potockiej otwarty został w Warszawie, we 
wtorek, dnia 12 b. m., o godzinie 1 z południa, 
w gabinecie prezydyalnym V wydziału cywil- 
nego w warszawskim sądzie okręgowym. 

Kuryer Warszawski podaje o testamencie, 
co następuje : 

Pochodzi on z epoki z przed czterech i pół 
lat; wówczas to bowiem, dnia 14 czerwee 1887 
roku, nieboszczka w obecności sześciu świadków 
złożyła do rąk rejenta Stanisława Zawadzkiego, 
w zapieczętowanej kopercie swój testament taje- 
mny (mistyczny). Jako świadkowie na akcie zde- 
ponowania testamentu u rejenta podpisali się pp.: 
Stanisław Boniecki, Feliks hr. Grabowski, Kon- 
stanty Gruszecki, szambelan Cypryan Lachnieki, 
książę Stefan Lnbomirski i Jan Skrzyński. Na 
wiosnę r. z, w skutek śmierci Ś. p. Zawadz- 
kiego, testament oddany został do przechowania 
sekretarzowi wydziału hipotecznego miejskiego p. 
Wasiutyńskiemu i przez niego złożony: został 
obecnie sędziemu Skrżetuskiemu. Prócz świad- 
ków, którzy przy zdeponowaniu testamentu u 
rejenta asystowali, przybyli do sądu pp. Ludwik 
Górski i Feliks hr. Czacki, tudzież kilku adwo- 
katów w imieniu domniemanych sukcesorów. 

Najważniejsze szczegóły testamentu są na- 
stępujące : 

Jako ogólny zapisobierca zmarłej ustano- 
wiony został w testamencie hr. Ksawery Brani- 
cki (syn Konstantego, rodzony brat hr. Stani- 
sławowej Tarnowskiej z Krakowa). Jemu też 
przypadł w udziale Willanów wraz z wszystkiemi, 
należącemi doń dobrami i kapitałami, znajdują- 
cemi się w tamtejszych kasach (prócz sum, spe- 
cyalnie rozporządzonych), tudzież nieruchomość 
w Warszawie przy ulicy Daniłowiczowskiej. 

Dobra Teplik i Sitkowice (na Podolu), 
zamienione na ordynacyę, testament przeznacza 
dla hr. Konstantego Potockiego, któremu dostać 
się też mają wszystkie tamtejsze ruchomości, 
tudzież kapitały w kasach teplickiej i sitkowie- 
ckiej. 

Hr. Konstantowej Potockiej (żonie poprze- 
A: rego) zapisane zostały akcye cukrowni Sobo- 
lówka i Sitkowice. 

Wszystkie walory, znajdujące się gdziebądź 
za granieą, przeznaczyła testatorka dla synów hr. 
Stanisława i Anny z br. Działyńskich małżon- 
ków Potoekich (z Rymanowa). 

Na cele dobroczynne preznacza testament 
56.000 rubli, w tej liczbie 6.000 rubli dla biura 
nędzy wyjątkowej, a 50.000 rubli podług uzna- 
nia wybrańców testamentu, którymi są pp.: Lu- 
dwik Górski, Feliks hr. Czacki i Mieczysław ks. 
Woroniecki (jako czwartego egzekutora testament 
wymienia nieżyjącego już obecnie hr. Artura Po- 
tockiego). 

Nakoniec są w testamencie bardzo liczne 
legaty dla oficyalistów i służby, ustosunkowane 
podług ilości lat służby i wysokości pobieranej 
płacy. 

Po odczytaniu powyższego testamentu oznaj- 
miono, że w mieszkaniu znajdują się dodatkowe 
kodycyle, po które p. Ludwik Górski, jako wy- 
konawca testamentu, udał się niezwłocznie i które 
niebawem ogłoszone będą. 


— Pożar zniszczył przed kilku dniami 
słynną na cały świat fabrykę „Benedyktynki" 
w Feeamp, założoną ongi przez 00. Benedykty- 
nów, a obeenie prowadzoną przez towarzystwo 
przemysłowe. Szkody obliczają na 2 miliony 
franków. 


— Wierna sługa. Zmarła przed kilku 
dniami w Lizbonie, niejaka Marya Schreiber, ro- 
dem ze Szląska górnego, wiełoletnia wierna sługa 
cesarza Dom Pedra. Zmarła, przybyła w roku 
1853 jako 1l-letnia sierota do Rio Janeiro, ojciec 
jej bowiem, z którym razem opuściła ojczyznę, 
zmarł w czasie przeprawy na statku. Dziecko 
popadło w żal nieutulony i całe tygodnie żadnego 
prawie nie przyjmując pokarmu, przebyło w do- 
mu emigrantów w Rio, słabło wreszcie tak, iż 
zdawało się bliskiem śmierci, gdy się o niem 
dowiedział Dom Pedro, zaopiekował się niem. Po 
przyjściu do zdrowia, Marya weszła w skład 
służby cesarskiej, a pozyskawszy zaufanie cesa- 
rzowej, nie odstępowała już jej osoby. Przywią- 
zanie jej do rodziny cesarskiej wzmogło się jeszcze, 
gdy pewnego razu sam Dom Pedro uratował ją 
od śmierci, a mianowicie zatrzymał parę rozbie- 
ganych koni, które jej roztratowaniem groziły. 
Po detronizacyi, wierna sługa odpłynęła z cesar- 
stwem do Lizbony, gdzie do ostatniej chwili nie 
opuszczała cesarzowej; po Śmierci jej, schroniwszy 
się do jednego z przytułków, co dnia, dwa razy 
dziennie odwiedzała grób zmarłej, w którym 
świeżo spoczęły zwłoki Dom Pedra, i wkrótce 
sama zmarła. 


— Śmierć skąpea. Zmarł temi czasy 
w West Superior Wisconsin (północna Ameryka) 
niejaki Tomasz Rocker, nienawidzony przez 
wszystkich skąpiec, który do ostatniej chwili, 
nie troszcząc się o nie i nikogo, tak charakter 
swój, jak humor i pieniądze uchować potrafił. 
Gdy pewnego dnia, jak to miał w zwyczaju, 
w drzwiach domu swego nie pojawił się z rana, 
wywnioskowano, iż zapewne przytrafiło mu się 
jakieś nieszczęście i zawiadomiono policyę, która 
oknem dostała się do mieszkania skąpca. Na 
środku izdebki wilgotnej, rozciągnięty na macie 
słomianej leżał Rocker bez życia. Po prawej 
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stronie jego widniał stos złota ułożonego syme- 
trycznie, po lewej paczki banknotów. Na stoliku 
nocnym i pod łóżkiem leżały najrozmaitsze pa- 
piery wartościowe; razem było wszystkiego około 
820.000 dolarów. Ciekawym wielce był testa- 
ment skąpca, ołówkiem na bibule nakreślony. 
Brzmiał on: „Gdy w Indyach zemrze wybitny 
obywatel, ulubiona żona jego spaloną bywa na 
stosie wraz z ciałem nieboszczyka; eo do mnie 
nie byłem wprawdzie wybitnym obywatelem, nie 
żyłem również w Indyach, ani też, Bogu dzięki, 
nie byłem żonaty. Miałem jednak kochankę, droż- 
szą mi nad wszystkie kobiety na świecie, uko- 
chaną nad wszystko szkatułkę moją z pieniędzmi. 
Życzę sobie więc, aby kochanka ta wraz ze mną 
ginęła, iażeby nas razem dynamitem wysadzono 
w powietrze. Po za tem polecam się pamięci 
łzami zalewających się spadkobierców moich*. 
Czyż potrzebujemy dodawać, iż o wykonaniu te- 
stamentu skąpca ani pomyślano. 

— Autentyczny portret Kolumba 
posiadać ma w zamku w Valencey książę Tal- 
leyrand. Obraz nosi podpis: Haee est effigies 
Liguri miranda Columbi*. (Oto są godne po- 
dziwu rysy Kołumba liguryjczyka). Portret, któ- 
rego autentyczność z wielu stron ostatniemi czasy 
potwierdzono, stanowić będzie jedną z ozdób na 
mającej się w bieżącym jeszcze roku otworzyć 
wystawie Kolumba w Genui. 

— (łrypa. Z Tryestu donoszą pod dniem 
9 b. m.: W całych Włoszech północnych grypa 
czyli influenza wciąż jeszeze ma swój nader 
gwałtowny charakter. 

W Medyolanie, Turynie i Genui jedynie 
czasy cholery wykazywały tak wysokie, jak o- 
becnie cyfry śmiertelności, W pałacu 'biskupim 
w Medyolanie z 70 osób zapadło 62 na grypę. 

Jak donoszą z Salonik, w porcie tamtej- 
szym całkowita załoga jednego z angielskich o- 
krętów wojennych zapadła jednocześnie na grypę. 

Z Hiszpani również donoszą 0 wzmożeniu 
się zarazy, szczególnie w Madrycie, Walencyi i 
Barcelonie. 

Z Brukseli donoszą, iż grypa szerzy się 
silnie na dworze tamtejszym. Uległ jej prócz 
królowej i księżniczki Klementyny liczny poczet 
urzędników dworskich. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


m" 


Z teatru. Wczoraj po raz drugi przed- 
stawiono komedyę p. Dominika, p. t.: „Sto dya- 
błów*. Miło nam stwierdzić, że artyści zastoso- 
wali się do wskazówek, poczynionych w poprze- 
dniem naszem sprawozdaniu. Panna Sznage w 
roli kasztelanowej, mówiła w tempie nieco po- 
wolniejszem, co wyszło na korzyść wyrazistości 
wymowy, zresztą bardzo płynnej i dźwięcznej. 
Ruchy miały więcej spokoju a były ładne i 
wdzięczne. Pan Woleński w przebraniu dyabel- 
skiem, zmienił znacznie ton mowy, co podniosło 
efekt scenicznego złudzenia ai w stroju poczynił 
odpowiednie reformy. Spieszymy to zaznaczyć w 
imię obowiązku, który jeśli każe nam czasem 
wykazywać bezwzględnie braki, to również daje 
miłą sposobność wypowiedzenia uznania. 


rado lysy 
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Repertoar teatralny. Dziś, we czwar- 
tek, „Traviata“, debiut pani Anny Malinowskiej 
i gościnny występ pp. I. Warmutha i R. Bern- 
hardta. — Jutro, w piątek, przedstawienie skła- 
dane: 1. „Pierwszy bal“, komedya w 1 akcie 
Z. Przybylskiego. 2. Po raz pierwszy „Schadzka*, 
komedya w 1 akcie Przybylskiego 8. „Piękna 
Helena“, komedya w 1 akcie Meilhac i Halevy 
4. po raz pierwszy „Nieprzyjaciel muzyki*, ope- 
retka w 1 akcie Geneego. — W sobotę „Hu- 
genoci*, opera w 5 aktach Seribe'go, muzyka 
Mayerbera, gościnny występ pp. A. Busi, J. Ca- 
millowej, I. Warmutha, R. Bernhardta, i J. Je- 
romina. 


W Burgu będzie wystawiony dramat p. 
Armand Silvestre, p. n.: „Griseldis", który nie 
schodzi z repertuaru Komedyi Francuskiej. 


„Théâtre réaliste“ w Paryżu zaprosił grono 
słuchaczy na przedstawienie kilku sztuk, których 
tytuły, jak: L'avortement, La possession it. d., 
wystarczają do poznania ich całości. Skandal był 
nadzwyczajny, prasa podniosła krzyk oburzenia, 
a prokuratorya wytoczyła dyrektorowi proces, 
który został wezoraj zakończony. Sprawozdawca 
Figara, Chincholle, zeznał, że sztuka była nad- 
zwyczaj skandaliczną, publiczność powchodziła na 
ławki, ażeby lepiej widzieć. Sąd uznał wszyst- 
kich oskarżonych winnymi i skazał przedsiębiorcę 
Chiraca na 15 miesięcy więzienia i 200 fr. 
grzywny, panią Mórinval na takąż samą karę, 
aktorki: Hardouin i Ducrot na 2, resp. 1 mie- 
siąc więzienia. 


z izby sądowej. 


(Losowanie sędziów przysięgrych). 


Pierwsza kadencya sądów przysięgłych W 
lwowskim sądzie krajowym karnym, rozpocznie 
się dnia 25 b. m. Do tej kadencyi wylosowani 
zostali jako przysięgli główni pp.: Jarocki Wło- 
dzimierz, Bromilski Jan, Krogulski Seweryn, dr 
Pawłowski Robert, Dąbczański Aleksander, My- 
stkowski Władysław, Skolimowski Józef, Hamer- 
ski Edward, Nazalewicz Jan, Necheles Majer, 
Lewiński Jan, Korytko Walery, dr. Smolka Jó- 
zef, dr. Czerkawski Julian, Lang Franciszek 
Józef, Hawrylak Józef, Urbański Jan, Deszeza* 
kowski Michał, Penzias Maurycy, Korzeniowski 
Stanisław, dr. Kuczkiewiez Jan, Bielecki Fran- 
ciszek, Gebhard Edward, Rapaport Arnold Chaim, 
Lang Bronisław, Długoszewski Stanisław, Fal- 
kowski Michał Stanisław, dr. Krzyżanowski Star 
nisław, Plewnicki Ferdynand, Piotrowski Gu- 
staw, Kropiowski Karol, dr. Piętak Leonard, dr. 
Gryziecki Szczęsny, Swaczina Franciszek, dr. 
Starczewski Władysław, Grejdinger Mojżesz. 

Jako przysięgli zastępcy pp.: dr. Barącź 
Roman, Śchónthaler Ludwik, dr. Jana Stani- 
sław, Stadtmitller Ludwik, Baczewski Leopold, 
dr. Stachiewicz Teofil, Abrysowski Julian, Back 
Hewman, Bobrich Antoni. 
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(Naturalizm francuski. —Malarze socyalistyezni — 
Obrazy nowego kierunku. — Studyum Axentowi- 
cza.— Rutyna i obserwacya.— Pejzaże Weisenhofa 
i Makarewicza. — Popiela „Po burzy”. — Nowy 
talent, „Orka“ Kruszewskiego. — Obrazek Kossa* 
ka, portret Styki. — Widoki Harasimowicza. — 
Augustynowicz i jego prace). 


Było dwóch malarzy: obaj urodzili się 
w drugim dziesiątku naszego stulecia, i obaj 
prawie jednocześnie umarli: jeden w 187% 
r., drugi — w 1877. 

Nazwiska ich: Millet i Courbet. 

Obaj otrzymali order legii honorowej, 
ale jeden z nich (Courbet) odrzucił zaszczy* 
tną dekoracyę z powodu, że pragnął niena- 
leżeć do „żadnej szkoły, żadnej akademii, 
żadnej instytucyi* ete. 

— „(Uhłopem jestem i chłopem chcę 
umrzeć!“ — odpowiadał znów Millet tym 
wszystkim, ktorzy chcieli go odwrócić od 
malowania scen ludowych. 

Obaj malowali najchętniej przedmioty 
pospolite, nawet brutalne, zwłaszcza Cour- 
bet, i obaj wreszcie, szezególniej ten osta- 
tni — hołdowali tendencyjnemu realizmowi. 

Millet był dość powściągliwy i umiar- 
kowany, Courbet za to nie znał miary W 
żadnym kierunku. 

Według tego, co się o nim wie, byłto 
stanowczo człek nie zdrów moralnie, cier- 
piący na jedną z licznych chorób wieku... 
Przedewszystkiem cierpiał na obłęd własnej 
wielkości i wyobraził sobie, iż na jego bar- 
kach spoczywa los świata... Człek niedosta- 
tecznego wykształcenia, dość tępych zdolno- 
ści umysłowych, Courbet porównywał siebie 
z Proudhonem i pragnął gwałtownie ucho- 
dzić za malarza socyalistycznego. 

Tendencyi tej nie wypierał się także 
Millet, ale był bardziej wstrzemięźliwy. 

Courbet za to z tem samem mania- 
ctwem, z jakiem upatrzył sobie, że ma „pię- 
kny profil asyryjski,* rzucał się w oczy pa- 
ryżanom, jako malarz-socyalista, skrajny de- 
mokrata, co jednak nie przeszkadzało mu 
żyć na łasce paniczyków paryskich i schle- 
biać w obrazach pornograficznym ich gu- 
stom. 

Pornogralia płynęła zresztą ze sposobu 
jego życia: był ezeicielem „wolnej i nieogra- 
niczonej miłości,* której dał dobitny wyraz 
w znanym alegorycznym obrazie.... 
Tendencya i tendencya.... to grunt! 

Tak myślał Courbet, gdy zjawił się ar- 
tysta niepospolitych także zdolności malar- 
skich, osobistość bardzo ciekawa i oryginal- 
na, o której swego czasu pisałem obszernie 


w Gazecie — Edward Manet*) (ur. 1888 


+ 1883 r.). 


Zrazu był on nawet zwolennikiem ma- 
larstwa Courbeta, nie podzielając zresztą je- 
go przekonań społecznych. Następnie wszak- 
że tendencyjny realizm wydał mu się w o- 
góle za ciasnym, za dusznym — wpadł prze- 
to Manet w drugą skrajność: wypędził z 
obrazów wszelką myśl przewodnią , wszelką 
treść, wszelki mniej lub więcej obmyślany 
układ, i wzniósł w górę sztandar nowego 
kierunku — naturalizmu. 

A reforma nie skończyła się na tem, 
jednocześnie bowiem wprowadził, jak wia- 
domo, zwyczaj malowania en plein-air. 

Manet jednak ugrzązł w skrajności ko- 
lorystyeznej — w impresyonizmie. Rzeczą 


*) Wielu Maneta miesza z Monetem (Klau- 
dyusz), który jest osobistością całkiem inną i © 
której nie pisałem nigdy. 
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znaną jest, że z początku gorżko za to 
pokutował, następnie wszakże doczekał się 
medalu II klasy w Salonie paryskim i or- 
deru legii honorowej. 

Zasady, jakie rzucił między kolegów 
nie zaginęły: jedni wszakże poszli ślepo za 
swym przywódcą i wpadli w impresyonizm; 
inni bardziej umiarkowani, zgrupowali się 
około młodego podówczas artysty Bastien- 
Lepage'a (ur. 1848 r.), który w dalszym cig- 
gu podniósł i rozwinął naturalistyczny kie- 
runek, nie bawiąc się w ekscentryczności 
Maneta. A 

Zmarł w pełni sił, 1884 roku stwo- 
rzywszy dzieła niepospolitej wartości. 

Taki jest w krótkim zarysie rodowód 
naturalizmu francuskiego i malowania en 
plein-air. 

Pisze o tem, ponieważ obrazy nowszej 
szkoły coraz częściej ukazują się na Wystan- 
wie naszej. Ile zaś wart nowy kierunek, jaki 
on wpływ wywrze lub wywiera na malar- 
stwo, czy wpływ bardzo ujemny, czy też do- 
datni — w to się wdawać na razie nie 
chcemy. k 

Duch i kierunek nowszej „szkoły fran- 
ceuskiej odbił się bardzo wyraźnie w pięknem 
studynm Axentowicza, przed którem najprzód 
się zatrzymujemy. Obraz przedstawia do pół 
figury pospolitą dziewkę wiejską, o brudnych 
rekach, w zgrzebnej koszuli. Że ta dziewka, 
łaszcząca, zdaje mi się, kukurudzę, nie ma 
w sobie nie idealnego — zbytecznem było- 
by mówić; ale że jest w niej niepospolita 
siła życia i prawdy codziennej, to fakt. 

Świetne to studyum, będące jedną z 
największych ozdób Wystawy lwowskiej, wy- 
konał Axentowicz, bawiąc przed kilku mie- 
siącami na wakacyach w Galieyi. Stale mie- 
szka w Paryżu. l 

Obraz nie jest „bez pewnych niedokła- 
możnaby coś powiedzieć o rysunku 
cza lewej a Za = raki s 

ałość ! Bije od tego płótna jakiś 
BR poz i Śńsżokei — tchnienie 
wolnego powietrza f 

Paryż ma jedną wielką zaletę: uczy 
dokładnie studyować 1 patrzeć na naturę, a 
kto ją obserwuje uważnem okiem, widzi, iż 
Be ma 0 oblicza | woskowej maski o pe 
wnym stałym zarysie 1 kolorze, lecz zmie- 
R. sie ciągle, przetwarza, przybiera tysiące 
odmian i różnie często nadzwyczaj subtel- 
nych. I w tem to właśnie bogactwie natury, 
Eh. niewyczerpanej, zawsze nowej i świe- 
bej, tkwi jej czar ogromny. „Realizm!“ „Na- 
turalizm 16 wotaja artyści, a jak nie wielu z 
nich puszcza się W Pogoń za chwytaniem tych 
nieskończenie bogatych różnic i odmian, o 
których mówimy. Malarstwo nasze, acz tak 

KE iniete, uczyniłoby postępy nie- 
pięknie rozwi iy" Sy 
zwykłe, gdybJ każdy z tych, którzy nauczą 
sie w szkole TYSOWAĆ 1 malować, niedał się 
nastepnie unosić rutynie w żadnym kierunku, 
lanz studyował naturę usilnie, z zaparciem 
się pewnych nabytych wiadomostek — nie- 
a z gruntu fałszywych. Jak najmniej „sztuki“ 
z najwięcej szezerości 1 prostoty — oto hasło, 
któremu nie można odmówić racji. Tymeza- 
sem cóż się dzieje W praktyce : oto dość czę- 
sto malują się obrazy (naturalnie nie same |) 
zupełnie w ten Sposób, jak ściany przez pa 
od patron, według tego lub owego sza- 
Mów według tej lub innej manjery -- a ztąd 
tyle płócien, często nawet zręcznie pomy- 
glanych, ponętnych dla oka, ale płócien, które 
inż zdaleka Czuć bezduszną rutyną i które 
nie przynoszą Z sobą nie nowego. Istnieje 
miedzy niemi tak silny węzeł pokrewieństwa 
że widzieć kilka z nich — znaczy się, Wi- 
dzieć wszystkie. Szablon i szablon! to zmora, 
która nie jeden dusi talent 1 niepozwała mu 


sie rozwinąć należycie... i 
“ Axentowicz innym hołduje zasadom — 


a ztąd jego studyum tak uderza w oczy i wy- 
różnia się na Wystawie, z 
„Salon* nasz W toa # jęk a i 
iejedna z pewnych wz&:ę } no- 
M r innemi są trzy nowe prace Sie- 
miradzkiego, które jak zwykle nęcą publicz- 
ność; przybył także bardzo Są ŚĆ 
w duchu nowej szkoły „Rybacy yozół 
kowskiego, jednego Z najzdolniejszych A 
stów warszawskich ; nadto są nowe portrety 
Kazimierza Pochwalskiego i Axentowicza —— 
ale o tych wszystkich pracach napiszemy 
drugim razem. 


Dokończenie nastąpi). 
Jam Zdora. 


ZIZI 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


DAE 


oszczędności. Na 
wkładek wniesionych 
tkich krajach koron- 


dności, 
rąk, zwłasz 


Pocztowe kasy 
ogólną sumę 1,827.423 zł. 
w grudniu r. z. we wszys aa 
ka do pocztowych kas oszczędnośći, meroa 
na Galicyę 119.158 zł. Wycofano Z ty 


we wszystkich krajach KUR 0 
a z sumy tej przypada na Gati ślem 93,927.542 


W obrocie czekowym wniesiono og; OPAR 
zł., wycofano 94,214.952 zł. W Galiey! pA 
siono 3,074.954 zł., wycofano 1,039.662 z. 
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Ogółem w Galicyi wpłacono w grudniu r. z. 
3,194.118 zł., wycofano 1,166.054 zł. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjmował przedwczoraj 
pożegnalną wizytę księcia Karola Augusta 
sasko-weimarskiego, który przez dni kilka 
bawił w Wiedniu. 

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefa- 
nia wyjechała do Regensburga, w odwiedzi- 
ny księstwa Albertostwa Turn i Taxisów, u 
których zabawi cały tydzień. 


Pierwsza konferencya z delegatami 
serbskimi, w sprawie zawarcia austro-węgier- 
sko-serbskiego traktatu handlowego, została 
naznaczoną na 18 b. m. Rokowania będą 
odbywać się pod przewodnictwem szefa se- 
keyi w Ministerstwie spraw zagranicznych, 
barona Glanza. 


Z Węgier dochodzą wyłącznie wiado- 
mości o ruchu przedwyborczym. Wszystkie 
stronnictwa mianowały już swych kandyda- 
tów, którzy spieszą z wygłoszeniem mów 
programowych. Kandydaci stronictwa libe- 
ralnego (rządowego) kładą w swych progra- 
mach nacisk na utrzymanie status quo kon- 
stytucyjnego, reformę adminiśtracyi i zmia- 
nę regulaminu obrad parlamentarnych. 

W tych dniach minister honwedów, 
generał Fejervary, zdawał jako deputowany 
sprawę przed swymi wyborcami, gdzie mię- 
dzy innemi powiedział , że stronnictwo nie- 
zależności nie ma racyi bytu, nie uznając u- 
gody z Austryą, bez której Węgry istniećby 
nie mogły, a w końcu oświadczył: „Wspólna 
armia jest tak silna, że nawet bez sprzy- 
mierzeńców jest ważnym czynnikiem w Eu- 
ropie, wspólnie zaś ze swymi sprzymierzeń- 
cami, armia nasza jest niezwyciężona,* 


Z Berlina telegrafują prywatnie: Cere- 
moniał przyjęcia arcybiskupa Stablewskiego 
u dworu, wskazuje, jaką wagę przywiązy- 
wano dotego posłuchania. Podezas przemo- 
wy arcybiskupa, cesarz kilkakrotnie przyta- 
kiwał. W czasie śniadania cesarz prawie wy- 
łącznie z nim rozmawiał. 

Voss. Ztg. wskazując na międzynarodo- 

we znaczenie nominacyi ks. Stablewskiego, 
przytacza słowa, wyrzeezone przezeń w To- 
runiu: „Jesteśmy synami narodu, który nigdy 
nie zapierał się swej przynależności do Za- 
chodu; jesteśmy synami Kościoła katoliekie- 
go, którego wrogiem najzaciętszym jest 
Rossya *. 
Pruski minister wyznań i oświaty udzie- 
lił zgromadzeniu Sióstr N. Maryi Panny 
z Mühlhausen, zezwolenia na utworzenie i 
prowadzenie wyższej szkoły dla dziewcząt. 
Minister Gossler odrzucił był w swoim cza- 
sle tę samą prośbę zgromadzenia. 

Pogłoski o nieporozumieniach między 
pruskimi ministrami skarbu i kolei żelaznych, 
są bezpodstawne. 


Z Królestwa Polskiego donoszą o usi- 

łowaniach władz zaprowadzenia zwyczaju, 
aby w dnie „galowe* wszyscy uczniowie 
szkół chodzili na nabożeństwo do cerkwi 
prawosławnej. We Włocławku, w dzień 25- 
letniej rocznicy ślubu carskiego, dyrektor 
miejscowej szkoły realnej, p. Agapitow, Za- 
Żądał od ks. Fulmana, nauczyciela religii 
katolickiej, żeby uczniów swoich zaprowadził 
na paradę cerkiewno-wojskową i razem z ni- 
mi był obecnym na nabożeństwie prawosła- 
wnem podczas tej parady w Nowym Roku. 
Ksiądz odmówił współudziału i... za to do- 
stał dymisyę. 
.. Wypadek to zresztą nie pierwszy, bo 
już usiłowano w podobny sposób zmusić 
uczniów katolickich do uczęszczania na t. zw. 
„galówki* do cerkwi, a mianowicie na Żmu- 
dzi. Ale natrafiono tam na opór i zaniechano 
dalszych usiłowań. 


Wedle doniesienia z Petersburga, caro- 
wa po raz drugi zachorowała na infiuenzę. 

Słychać, że wielu wyższych urzędników 
z powodu nieudolności i oszustw, ma być 
wydalonych ze służby. 

W formie pogłoski donoszą, że zarząd 
wszystkich rossyjskich kolei państwowych i 
prywatnych, ma być zjednoczony w rękach 
prezydenta kolei państwowych, Petrowa. 


, Do Köln. Ztg. donoszą z Sofii, iż przy- 
jęcie u ks. Ferdynanda z okazyi Nowego 
roku (starego stylu) miało nader uroczystą 
cechę. Na stosowne przemowy Stambułowa 
i ministra wojny, odpowiedział książę po buł- 
garsku, oświadczając pomiędzy innemi, iż ten 
rok, pomimo trudności, niezależnych od 
Bułgaryi, będzie rokiem postępu i pokoju. 

Według depeszy, jaką odebrała z Pa- 
ryża Tossische Ztg., spór franeusko-bułgarski 


jest już załatwiony i to w sposób, który Fran- 
cyi daje zaledwie tylko pozory satysfakcji. 
Porta wyraziła bułgarskiemu rządowi naganę 
za to, że Uhadourne wydalony został bez 
interwencyi francuskiego konsulatu; Stam- 
bułow ze swojej strony oświadczył w imie- 
niu bułgarskiego rządu ubolewanie, z po- 
wodu tego formalnego błędu; gabinet fran- 
cuski zaś cofnął oba swoje żądania, doty- 
czące odszkodowania Chadourna i pozwole- 
nia mu na powrót. Wiadomości te wyma- 
gają naturalnie potwierdzenia. 


Rząd serbski zaprzecza, jakoby przeby- 
wający w Serbii emigranci przygotowywali 
zamach na ks. Ferdynanda, lub knuli spiski 
przeciw Bułgaryi. Wedle komunikatu rządo- 
wego w całej Serbii ma się znajdować zale- 
dwo dziesięciu emigrantów bułgarskich, „a ci 
pozostają pod ścisłym dozorem policyjnym. 


Dzienniki włoskie donoszą, że w Sy- 
cylii, w okolicy Castro Giovanni, ma być u- 
tworzony obóz oszańcowany. Minister wojny, 
który niedawno zwiedzał wzmiankowaną oko- 
licę, ma zamiar przedstawić radzie ministe- 
ryalnej projekt utworzenia nadto oso nego 
korpusu sycylijskiego, dla obrony wyspy w 
czasach wojny. 

Międzynarodowa konferencya sanitarna 
w Wenecyi odroczyła na jeden dzień dalsze 
gremialne obrady, gdyż utworzona z człon- 
ków fachowych, lekarzy, komisya zająć się 
ma przygotowaniem projektu dla rozwiąza- 
nia kilku kwestyj technicznych. 

W Rzymie sroży się influenza. Zacho- 
rował burmistrz stolicy, książę Gaetani i szef 
sztabu generalnego, generał Oosenz. Arcy- 
biskup genueński umarł, 


W Paryżu umarł admirał Peyron, by- 
ły minister marynarki za republiki. Zmarły 
był w ostatnich czasach senatorem i należał 
do stronnictwa republikańskiego. 


Izba francuska rozpoczęła przedwczo- 
raj nową sesyę parlamentarną. Najstarszy 
wiekiem deputowany Blane, zająwszy krzesło 
prezydyalne, wygłosił mowę bardzo przychy|- 
nie przyjętą, w której wspomniał o trwało- 
ści republiki; mówił także o wizycie w Kron- 
sztadzie, która jest wyrazem przyjaźni i po- 
rozumienia z wielkieęm mocarstwem — e0 ró- 
wna się wszelkim przymierzom. 

Następnie przystąpiono do wyboru pre- 
zesa. Floquet został wybrany, konserwatyści 
wstrzymali się od głosowania. 


Ks. Clarence, najstarszy syn ks. Walii, 
ciężko jest chory na zapalenie płue. Istnieje 
nawet niebezpieczeństwo. 


„ W wyborach do senatu z departamentu 
Seine et Oise, zwyciężył były ambasador, 
baron Courcel, swego radykalnego współza- 
wodnika Namela, 722 głosami przeciw 594. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 14go stycznia. Wiener Ztg. 
ogłasza ustawę o lzbach lekarskich. 

Wiedeń, 14 stycznia. Generał-inspe- 
ktor kawaleryi, Gemmingen, zachorował na 
zapalenie płuc, skutkiem influenzy. Najj. Pan 
polecił wywiedzieć się o stanie jego zdrowia. 

"Wiedeń, 14 stycznia. (Telegram pr.) 
Ostateczna decyzya w sprawie terminu zwo- 
łania sejmów, zapadnie dopiero w tych 
dniach. albowiem część klubów parlamen- 
tarnych przemawia za trwaniem obrad par- 
lamentu do połowy marca, a to głównie, 
celem szybkiego parlamentarnego załatwie- 
nia przedłożeń, dotyczących miasta Wiednia. 
Według dzienników, odbędzie się w tej 
sprawie dzisiaj po południu konferencya Mi- 
nistrów z przewodniczącymi trzech wielkich 
klubów. 

Wiedeń, 14 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu lzby deputowanych, po przemó- 
wieniu dep. Gassera, który mówił o złem po- 
łożeniu gospodarstwa rolnego, wywodził dep. 
Adamek, że Niemcy zawarły traktat dlatego, 
ażeby dopomódz przemysłowi niemieckiemu 
i ochronić się od niebezpieczeństwa socyali- 
zmu. Traktat z Niemcami jest zdaniem mow- 
cy wstępem do zawarcia związku ełowego, 
w którym Austro- Węgry utraciłyby swoją 
samodzielność. Lud czeski jednak nie pozwo- 
liłby nigdy, ażeby król czeski był wasalem ce- 
sarza niemieckiego. l d 

Dep, Gomperz spodziewa Się rychłego 
przeprowadzenia regulacji waluty i zawar- 
cia traktatu z Rumunią. |, 

Dep. Terlage i Coronini wnoszą, ażeby 
z Włochami podjęto nowe rokowania w celu 
uzyskania ułatwień w klauzuli o ełach na 
wino. 


Wiedeń , 14 stycznia. W dalszym cią- 
gu ogólnej dyskusyi nad traktatami handlo- 
wemi oświadczył deputuwany słoweński Ro- 
bitsch, iż chociaż nie jest przeciwnikiem tra- 
ktatów handlowych w ogóle, będzie głosował 
przeciw traktatowi z Włochami. 

Deputowany z Tryestu Stalitz przema- 
wiał za traktatami, które inaugurują epokę 
obniżenia ceł i znamionują wielki postęp. 
Mowca wyraził życzenie, aby marynarka au- 
stryaeka została powiększoną i poruszył myśl 
założenia banku nawigacyjnego. 

Zabiera głos P. Minister rolnictwa. 

Wiedeń , 14 stycznia. (Tel. pr.) Dzi- 
siaj wieczorem odbędzie posiedzenie komi- 
sya podatkowa , na którem dep. Abrahamo- 
wicz złoży sprawozdanie o wniosku Plenera 
w sprawie obniżenia podatku zarobkowego. 

Praga, 14 stycznia. (Telegram pryw.) 
W liście wiedeńskim do Prager Abendblatt 
zaprzeczono kategorycznie doniesieniu kore- 
spondenta wiedeńskiego Timesa, jakoby ks. 
kardynał Gruscha, podczas ostatniego swego 
pobytu w Rzymie, starał się rzekomo nakło- 
nić Papieża do pogodzenia się z myślą wi- 
zyty Najj. Pana w Rzymie. 

Wedle Hłasa Naroda , w klubie mło- 
doczeskim trwa ciągle przesilenie, i to 
w formie tak ostrej, iż rozpadnięcie się te- 
go klubu jest tyłko kwestyą czasu. 


Rumburg, 14 stycznia. Z wyboru po- 
sła do Rady państwa wyszedł niemiecko-li- 
beralny deputowany Pergelt, znaczną większo- 
ścią głosów. 

Berlin, 14 stycznia. Sejm pruski zo- 
stał otwarty dzisiaj mową tronową, odczyta- 
ną przez kanclerza Capriviego. Mowa nie 
zawiera wzmianki o stosunkach zagranicz- 
nych. 


Berlin, 14 stycznia. (Tel. pryw.) Nie- 
miecka rada związkowa załatwi dzisiaj pro- 
jekt ustawy, mający na celu położenie tamy 
pijaństwu i wynikającej z niego demorali- 
zacji. 

Berlin , 14 stycznia. (Tel. pr.) Ger- 
mania donosi, iż w czasie obiadu u mini- 
stra wyznań i oświaty na cześć ks. areybi- 
skupa Stablewskiego, jeden z obecnych do- 
stojników państwowych wyraził silne przeko- 
nanie, że obecnie rozpocznie się nowa epo- 
ka w rozwoju politycznych stosunków pru- 
skich, a to na szczeście i pomyślność mo- 
narchii a specyalnie prowincyi poznańskiej, 

Rzym, 14 stycznia. Prefekt generalny 
propagandy, kardynał Simeoni, zmarł na in- 
fluenzę. 

Petersburg, 14 stycznia. (Zel. pryw.) 
Doniesienia lekarzy z okolie nawiedzonych 
głodem stwierdzają ogromną śmiertelność 
wśród dzieci. W wielu obwodach wybuchł 
tyfus głodowy i plamisty, który dziesiątkuje 
ludność. Zachodzi obawa zawleczenia tych 
epidemij do miast. 

Londyn, 14 stycznia. W związku z 
wiadomością o świeżo odkrytym spisku anar- 
chistów, donoszą, że policya uwięziła rossyj- 
skiego anarchistę Droganawiewa (?). 

Londyn, 14 stycznia. Kardynał Man- 
ning zachorował ciężko i przyjął ostatnie 
Sakramenta. 

Londyn, 14 stycznia. Najstarszy syn 
ks. Walii przyszły następea tronu, książę 
Clarence, zmarł dzisiaj rano. 

(Książę liczył lat 28 i miał zawrzeć 
wkrótce związek małżeński. Preyp. Red.). 


Stokholm , 14 stycznia. (Tel. pryw.) 
W tutejszych dobrze poinformowanych ko- 
łach uważają za rzecz postanowioną, iż na- 
stępea tronu szwedzkiego, zaraz po wyzdro- 
wieniu króla uda się z wizytą do Peters- 
burga. 

Król ma się już znacznie lepiej. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 14 stycznia 1891 r., godz. 1 
minut 40. Akcye kredytowe 298—, Alp. 
Tow. górnicze 63:80, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 382—, Akcye anglo - austryackie 
159:80, Akcye banku Union 281:50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 21025, Akcye kolei 
Północnej 285—, Akcye kolei Południowej 
90:62, Losy tureckie 85:80, Akcye kolei pań- 
stwowej 290:50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 24450, Akeye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 198:50, Wiedeńskie losy 
komunalne 151:—, Akcye tytoniowe 16450, 
Galieyjskie obligacye indemnizacyjne 10450, 
Akcye kolei Elbetal 229:50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 20775, 4-pre. węgierska 
renta złota 106'90, Akcye banku związko- 
wego 110'10. Rubel papierowy 1:15—, Wę- 
gierską renta papierowa 102'10. Usposobienie 
słabsze. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


a Z EO ZO TE, 


Nadesłane. 


Adwokat krajowy k 
dr. Ferdynand Kwiatkowski 


otworzył kancelaryę we Lwowie przy uliey 
Czarnieckiego l. 1. 5 


W żadnem gospodarstwie 
nie powinno brakować kieliszek starej 
zdrowej żytniej 8-letniej wódki, której 

nabyć można w handlu 


Karola Balabana 


we Lwowie 87 


litrową butelkę za 90 ct. 


Ogloszenie. 


Podpisany jako zarządca upadłej masy 
Franciszka Ehrlicha ogłasza niniejszem że na 
podstawie uchwały c. k. Sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 17 grudnia 1891 1. 42000 są 
niezrealizowane dotąd pretensye upadłej fir- 
my tegoż Franciszka Ehrlicha nominalną 
wartość 5278 zł. 18 ct. przedstawiające z 
wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższej wiadomości udziela podpisany 
w swej kancelaryi przy ulicy Sykstuskiej 1. 
46 w dnie powszednie między godz. 4 a 6 
po południu. 


Pociągi kolejowe 


według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 
od 1. października 1891. 
Odehodzą ze Lwowa: 
W kierunku do Stryja: 

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 

Stryja, Chvrowa, Suchy i Stanisławowa. 

wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła- 

wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Chy- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku do Czerniowiec: 

rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 

i Kołomyi. 

przed południem. Pociąg poszpieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 

karesztn i Husiatyna. 

po południu. Pociąg osobowy do Sta- 

nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 

resztu. 

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do  Stanisła- 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia- 
tyna. 

W kierunku do Bełzca: 

8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 
Bełzca i Sokala. 

5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy 
skiej. 


7.48 


ru- 


Przychodzą do Lwowa: 
Szlakiem od Stryja: 

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Ntanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego i Stryja. 

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa 1 
Stryja. 

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Musiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Mankaesa, Ławo- 
cznego i Stryja. 

Szlakiem od Czerniowiec: 

6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiee i Stanisławowa. 

1. 22 po 'południu. Pociąg osobowy z Buka- 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy — o godz. 4 min. 3 po połu- 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — 0 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mię- 
szany; -— 0 godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. 1 
wieczór pociąg osobowy. 


resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa | Z Podwołoczysk na dworzec główny 


i Hnsiatyna, 
7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z. Bukare- 
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna. À 
11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna. 
W kierunku od Bełzca: 
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
la i Bełzca. 
Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska 
zuje godzinę 12 to, i 
w Czerniowcach 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoczyska h 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suczawie 12.44, we Wiedniu 12.06, 
w Pradze 11.58 zegar wskazuje. | 
Piakatów rozkładu jazdy ua szlakaah kolei pań- 
stwowych w Galieyi nabyć można na każdej stacyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon- 
kowym po 5 ct. za sztukę. 


lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy 
pociąg mięszany; — o godz. Ż m. 20 
południu pociąg pospieszny; -— 0 godz. 
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 ra- 
no pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 
28 po południu pociąg pospieszny; 
— o godz. 8 m. 80 wieczór pociąg 
osobowy. 


Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m.50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po połu- 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 10 
m. 85 w nocy pociąg mięszany. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


płacą żądają 
walutą austr. 
złr. et. 


Lwów, dnia 14 stycznia 1892. 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 100 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po <00 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1. 
5 ” 5 pr. w. a. $ 

losowalne z 10 pr. premią 
panku hipot. 4*/ąpr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4'/qpr. wa. los. w 51 l. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 
I. emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los. w 41'/ą lat . 
4:| pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 56 1. 


$. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. : 
(daw. 5 pr.) 2'/ą pr. w.a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat 


4, Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 


bez kupona bieżącego. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 12 stycznia 1892. 
1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 93.75 98.95 

luty-sierpień SR: ZADE 98.60 93.80 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . en 93.30 93.50 


kwiecień-październik . . . . . . 93.25 93.45 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 136.— 137.— 
1869 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.50 141.— 
1560 po 100 złr. 5 pr. . . 149.50 150.50 
1864 po 100 złr. . . 181.25 182.25 

181.25 182.25 


g „ 1864 po 50 złr. . 
Renty Com po 42 litr. austr . Ę 
Listy zast. domen. państw. po 120 

ZKŁABOWE JE a a - Bua 148 ABIKO! 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.50 110.70 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 - 103.25 103.45 


2. Obligacye indem, 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny osz - "AŻ . 104.— 105.— 

GE Jaga dE . 104.40 105.—- 

Niższej Austryi . . 109.— 110.— 

Siedmiogrodu . . . . . . —— —— 

Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. 91.80 92.80 
3. Akcye. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 290.25 291, — 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 90.— 91.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.5) 201.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4/3 pr. 


w złocie w 50 |. . . . . 100.30 101.— 
SS 4: „  premiowe po 3 pr. 109.25 109.75 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —— —— 
n » non » w 20 1 7 pO” seri par 
NAWE... K w 36 1. 6 pr. 100.50 101.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . —— 98.— 
3 ©: h »„  pośpr.wśźllwył. 95.25 95.75 

n n n n po 4 |ą pr. w 
52 latach zwrotne . . . . . . . 99.5) 100.— 
Banku krajowego 4'/ą pr. wa. los. w51'/ąl. 98.50 99.— 


Obligi komunalne Banku krajowego 
Dypr. wwa: l emisyl eax - „AE 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. 
Banku aust. węg. 4'ją pr- . . . . 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . 
„ Zakł. kr. ziem. po 5'/ą pr. 


. 100.30 100.80 
. 101.50 102.50 
. 101.— 

—.— 104 — 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za IUU zl.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 103.— 104.-- 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . 
Koiej północna po 100 zł. em 1886 4"/, 
<=  <po 400 zł. „ 1887 , 


99.40 100.40 
89— 100.— 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.— 2260 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 


Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 57— i9— 
Pafiego po 40 zł. m. k.. . . . . . 53.50 54.25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 16.50 17.— 

À » węg. „po 5zł.. 11.— 11.40 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

o 10 2t Waa „| KM wie 20.50 71.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . 63.25 (4.25 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 63.50 64.— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 28.50 30.50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 129— 130.— 

» a o 50 zł. w. a. . 58.— (60,— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 35.75 36.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 577— 53— 

4. Weksle (za 3 miesiące). 

Augsburg na 100 w. p. n.. — —.— 
Berlin za 100 marek w. p. n. . —— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— ~. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. —— —— 
Londyn za ft. szt. . W: . 117.95 113.50 


Paryż za 100 fr. - 46.85.— 46.92 50 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.59,— 5.61— 
„ pełnej wagi 5.58.— 5.60.— 
Korońa «w èr «śe a EG „ „05 EE 


20-frankówka . . . . . . . . 93550 937.— 
Rossyjski półimperyał . . . . . ——— —. 
Talar związkowy . sko 46 


Oblig. komunalne Banku krajo- Bank Anglo aust. 200 zł a a 24 Sh a = z m WORA a Srebro . "kw CE =o 
wego 5 pr. w. a. I. em. Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 293.— 293.75 p uaaa pr- o "IE: H R 5 R. 3 
Komunalne Peka kraj. 5 /, H. em. Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 625.— 635.— detto i (Jarosław-Sokal) . 0 94.50 95.— Z lwowskiej Ib handlowej l przemysłowej, 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . 353 Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 314,— — | Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 8 Telegrafowany kurs wiedeński. 
Pożyczki kr. 4a pr. wa. Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl.40pr. —.— —.—| zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . 8.50 84.50 zł, et. 
5 pa) kan IE Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł . . . —— — — z r. 1884 . 91.50 92.50 Jednolity dług państwa w banknotach . — = 
5. Losy miasta Krakowa . Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 209.20 210.— AB 1866 5 Fe F j z ne. „ W srebrze 4: m 
A „ Stanisławowa Bank austro-węgierski a 600 zł. 1028.— 1032.—] n, ą z r. 1872 . O aaa zi Renta w zrocie JE = = 
6. Monety, Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 90.— 90.50] Weg gal. kol. a 200 zł 5 pr. w sr. . 101.50 102.50] 5 pr. austr. renta marcowa . > 
Dukał cesarski . Hy Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 315.— 317.— A Tos Akcye banku austro-węgier. . . . . . — = 
Napoleðndor . : Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —— —— ms y. 7 „n kredytowego wiedeńskiego — = 
Półimperył . . . . . Kol. Rzeszów. Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — — —.— | Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.— 185.— f Londyn . bea N r + > — 
Rubel rossyjski srebrny . Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2855.— 2860.—] Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 53.25 58.75] Napoleondor 3 er me, 
Ą is apierowy Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 210.50 211.—| Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 124.— 126.— | Dukat cesarski men. >, = 
100 marek niemieckich . Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 245.— 245.50 f Keglewicha po 10 zł. m. kk . . . . —— —.—} 100 marek niemieckich = ps 
DEAETE 


Licytacye. 
L. 88077 (76 1—3) 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje do 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Fran- 
ciszka Edmunda 2 im. Deyczakowskiego 
przeciw Towarzystwu ochrony własności 
ziemskiej w Limanowej i przeciw Joan- 
nie Hermann o 2250 zł. zpn. przeprowadzo- 
ną zostanie dnia 3 marca 1892 i dnia 7 
kwietnia 1892, każdym razem o godz 10 
przed południem w sali rozpraw c. k. sądu 
krajowego we Lwowie, egzekucyjna publi- 
czna sprzedaż w drodze licytacyi */, części 
z połowy realności pod 1. kons. 435,/* we 
Lwowie położonej, wykaz. hipot. 1. 866 dz. 
IV. gm. miasta Lwowa objętej, wedle karty 
B. poz. 3, 7, 9, tego wykazu hipotecznego 
na imię $. p. Ludwika Hermana zapisanych, 
wedle poz. 14 karty C. tego wykazu hipot. 
powyższej pretensyi za hipotekęjsłużących, czyli 
3/8 części całej realności, protokołem  osza- 
cowania de praes. 14 lipca 1891 1. 27635 
egzekucyjnie oszacowanych. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 9061 zł. 885, ct. aw., 

Wadyum wynosi kwotę 909 zł. aw. 

Przy pierwszym terminie licytacyjnym 
zostaną wymienione części realności powyż- 
szej sprzedane tylko wyżej ceny wywołania 
lub za nią, przy drugim zaś terminie za ja- 
kąkolwiek cenę, wszelako nie niżej jednej 
trzeciej części ceny wywołania. 

Resztą warunków licytacyjnych, wyciąg 


hipoteczny i akt oszacowania przeglądnąć 
możnaąw tus registraturze, a w dniu licyta- 
cyi przed komisyą licytacyjną. 

O tej lieytacyi zawiadamia się strony 
i wierzycieli hipot. z miejsca pobytu wiado- 
mych, do rąk własnych, zaś wierzycielkę 
Petronele Wendycz, z życia i miejsca poby- 
tu niewiadomą i tych wierzycieli hipot., 
którzyby dopiero po dniu 18 września 1891 
tj. po dniu wydania wyciągu hipot. na sprze- 
dać się mających częściach realności pod l. 
4354), we Lwowie prawo zastawu uzyskali, 
jakoteź i tych wierzycieli hipot., którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca, lub  jakakol- 
wiek późniejsza uchwała tej sprawy egzeku- 
cyjnej dotycząca, z jakiegokolwiekbądź powo- 
du albo wcale inne, lub też dość wcześnie 
doręczona być nie mogła, do rąk adw dr. 
Adama Kosińskiego, którego się równocześnie 
dla nich kuratorem, a adw. dr. Izydora Fei- 
lesa zastępcą kuratora ustanawia przez ni- 
niejszy edykt. 

We Lwowie, dnia 19 grudnia 1891. 


L. 17951 (124 1 3) 

Odnośnie do tut. edyktu z 17 paździer- 
nika 1891 1. 14995 w egzekucyjnej sprawie 
ogólnego rolniczo kred Zakładu dla Galicyi 
i Bukowiny w likwidacyi przeciw Israelowi 
i Hudesie vel Udesie Zimmermann o zapł. 
85 zł., 5 rat po 600 zł. igo zapł.j 8594 zł. 
zpn., rozpisującego publiczną licytacyę maję- 
tności Israela i Udesy vel Hudesy Zimmer- 
mannów własnej, istniejącej pod nazwą 
„Od Granicy) w Podwołoczyskach* objętej 


wyk. hip. l. 834 tut. ks. gr. dla więk zych 
posiadłości podaje się niniejszem do publicz- 
nej wiadomości, że się drugi termin do tej 
licytacyi na dzień 7 stycznia 1892 rozpisany 
odwołuje, a natomiast inny termin jako drugi 
na,dzień 22 lutego 1892 godz. 10 z ranaqwy- 
znacza, na którym realność ta także i niżej 
ceny wywołania pod warunkami tut. uchwa- 
łą z dnia 17 października 1891 1. 14995 
ustalonemi sprzedaną będzie. 
Tarnopol, dnia 19 grudnia 1891. 


L. 8204 (202 1—3) 

W dniach 3 lutego i 4 marca 1892 o 
godz. 10 przed południem przeprowadzoną 
zostanie w sądzie przymusowa sprzedaż re- 
alności wbl 55 gm. kat. Wadowice górne 
objętej Jana i Katarzyny Migów własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi uprz. gal. ban- 
ku włośc. 282 zł. 94 et. aw. zpn. 

Cena wywołania wynosi 1100 zł. 

Wadyum 110 zł. aw. 

Wyc'ąg hipot. i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Władysław Krasicki w Radomyślu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 30 listopada 1891. 


L. 9434 (185 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Roschy Seifer dłożnej kwoty 200 zł. zpn. 
odbędzie się w sądzie tut. w dniach 3 lute- 
go i 1 marca 1892 każdym razem o godz. 


10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi połowy real- 
ności pod lk. 23 w Jaworowie położonej 
wedle Dom V. pag. 409 i 424 dłużnika 
Jochwid Bogen własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i ponżej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania wynosi kwota 620 zł. 

Wadyum 62 zł. aw. 

Resztę warunków lieytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tnt. 
sąd przeglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 22 listopada 1891. 


L. 10385 (198 1-3) 

Tarnobrzeski c. k. sąd powiatowy ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia; należytości Izrae- 
la Spirna w kwocie 47 zł. 80 ct.. 58 zł. 80 
ct., 82 zł. 90 et. i 72 zł. wa. odbędzie się 
w gmach: sądowym w dniach 8 lutego 1892 
i 14 marca 1892 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna licytacya połowy realności 
l. wyk. bip. 10 w księdze gr. gm. Wielo- 
wieś na Jana Skrzypka zapisanej. 

Cena wywołania 1220 zł. 

Wadyum 122 zł. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 
wia się kuratora adw. dr. Józefa Tumidajo- 
wicza w 'Tarnobrzegu.j 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 1 października 1891, 


~ 


L. 44895 ; .4K n (189 2—3) 
Obwieszczenie licytacji. 

Celem wzdzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa bezwarun- 
owo na czas oddania do 31 grudnia 1894, lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy 
przed upływem ostatnich dwóch lat, odbędzie się publiczna licytacya wedle następującego 
Przeglądu. 


A m 


: | | 
a, Dla ( 1 Cena Licytacya 

È i Oznaczenie = 

S okręgu dzierża- Hemot | wywołania odbędzie się 

s dzierżawy taryfy 

2 wnego | 

D 

2 | 

F r zł. [ctf dnia |o godzinie 


Sniatyn | 


Jako wadyum składa się 10 pre. ceny wywołania. 
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum należy do 2 godz. po południu dzień naprzód 
Przed ustną lieytacyą do dorąk Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu wnosić. Wykaz 
miejscowości należących do pojedyńczych okręgów dzierżawnych, znajduje się w c. k. po- 
wiatowej Dyrekcyi skarbu i w kaneelaryi tutejszo-powiatowych nadzorów straży skarbowej 
W której każdy chęć licytowania mający może wglądnąć, zaś bliższe warunki licytacyjne 
ogą być przejrzane w godzinach urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
ołomyi. 


ZA IM. kl mł 9401 |_|28 styczniajod 8 do 12 
ą | asa tary | | | 1892 A poł. 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja, dnia 3 stycznia 1892. 


L. 7395 d (171 2—3) | drugim terminie nastąpi sprzedaż za jakąkol- 
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu ogła- | wiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

8ZĄ, żę celem zaspokojenia wierzytelności Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 

Majera Rappaport w kwocie 169 zł. 11 ct. | jące wynosi 11422 zł. wa. 

żpn. odbędzie się w tymżej sądzie dnia 29 Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

Stycznia 1892 i dnia 22 lutego 1892 każdym | przejrzeć można w registraturze e. k. sądu 

azem o godz. 10 rano przymusowy przetarg | krajowego. 

Ciał hipot. objętych ks. gr. dla gm. katastr. Kuratorem niewiadomego z życia i 

dzelpaki mianowicie połowy wyk. hip. 1. 18 | miejsca pobytu wierzyciela, ks. Jana Ziół- 

l połowy wyk. hip. 1. 19 Jóżefa Kucharuk | czyńskiego i innych niewiadomych wierzy- 

Wyk. hip. 1. 65 i 68 Jwana Hewko i wyk | cieli hipot. jest adw. dr. Czerny z substytu - 

hip. 1. 178 Hzycia Wawra „własnych, a to | cyą adw. dr. Kastorego w Krakowie. 

IA pierwszym terminie nie niżej, na drugim Kraków, 18 listopada 1891. 


niżej ceny szacunkowej. 
L 11507 (184 2—8) 


Cena szacunkowa i wywołania połowy 

Wyk. 18 — 70 zł, połowy wyk. 19 — 320 C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
2ł., wykazu 65 — 60 zł., wyk. 68 — 560| do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
Zł, wyk. 178 — 880 zł. ; telności Towarzystwa zaliez. w Mielcu wj 

Wadyam} 10 pre. ceny wywołania w | kwocie 180 zł. z należytościami dodatkowe- 
gotówee lub papierach pupilarne bezpieczeń- | mi dozwoloną została; sprzedaż egzekucyjna 
stwo mających. .  |realności lwh. 61 ks. gr. gm. Cyranka obję- 
. Besztę warunków przetargu, wyciąg | tej Jędrzeja Schaba własnej. 
hipot. i akt ocenienia przejrzeć można w Sprzedaż odbędzie się; przez licytację 
tas. registraturze. "BR á , | publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
. O tem zawiadamia się tych wierzycie | s mianowicie w dniu 19 stycznia 1892 i w 
li, którzyby po dniu 11 sierpnia 1891 jako | dniń 19 lutego 1892 każdym razem o godz. 
niu wystawienia wyciągu hipot. prawa rzb- | 10%przed południem. 
czowe do sprzedać się mających nierucho- Cenę wywołania stanowić będzie war- | 
iności nabyli, lub którymby uchwała ta lub | tość szacunkowa 900 zł., poniżej której w | 
późniejsze wcale lub należycie doręczone nie | terminie pierwszym realność sprzedaną nie | 
będzie. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 90 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
sądu powiatowego w Mieleu. 

Mielec, dnia 27 listopada 1891. 


L. 107 Ała (190 2—3) ` 
Obwieszczenie. i 

Celem wydzierżawienia! prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Myślenice na czas od objęcia 
gm. kat. | w posiadanie przedmiotu dyierżawnego w r. 
a Nosalika | 1892 do końca grudnia 1893 odbędzie się w 
zabipotekowanych i w Mako- | e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym | 
połowy p osci a mianowicie:  |Sąćzu na dnia 20 stycznia 1892 od godz. 9] 
tej, b) 1/6 Mace łości lwh. 657  obję- |rano do 12 w południe publiczna relicytacya. | 
tej, c) 1/8 części kosiugzości lwh. 658 obję_ Cena wywołania w mowie będącego 
objętych protokołów 1 lwh. 652 i 655 | przedmiotu wynosi roczną kwotę 3560 zł. aw. | 
Rawa 1089171 2938 cowania z dnia 20 Pisemne oferty zaopatrzyć się mające | 
iustructus ogółem na RE wraz z fundus | we wadyum 10 pre. ceny wywołania, mają 
aw. E owa wotę 938 zł. 75 ct. | być wnoszone do Naczelnika e. k. powiato- 
Cena wywołania 938 zł. 75 |wej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu naj- | 
Wadyum 94 zł i ct. pó do 2 godz. po południu dnia poprze- 

N zającego relicyt ? ne ; 
E Kuratorem dla nieznanych wierzycieli | dnia 19 o RAPU do 2-giej godziny 
sanowiony został c. k. notaryusz p. Ale- | C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


ksander Paczoski w Makowie. | N j i i 
a BO wamaków lieyt n N owy Sacz, dnia 6 stycznia 1892. 


oszacowania i wyciąg hipot. wolno stro- | L. 5324 
Sds przejrzeć lub też odpisać w tutejszym 
zie 


| aa 0 
A O EC ERZE Z W ZZ ZO DOZ ZZO ZZO ZZO A Z ZZ Z ZZOZ ZZA ZZA ZZOZ ROD 


zostały, do rąk kuratora p. adw. dr. Kosse- 
ra w Zbarażu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zbaraź, dnia 24 listopada 1891. 


L. 5543 (145 2—8) 
„ C: k. Sąd powiatowy w Makowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadmości, że 
celem zaspokojenia pretensyi Wiktora Hoffma- 
na z Makowa w kwocie 208 zł. 65 ct. aw. 
apn. (ex majori 908 zł. 65 et. aw.) odbędzie 
FW dniach 11 lutego 1892 i 10 marca 
> i. każdym razem o godz. 10 rano w tut. 
"A zie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
Maków ta ostapujących w ks. gr. 
y Imi nike t 
(yna Só, 8) ę ałużnika Szczepana 
z położonych 
B 


à (144 2—38) 
, Dnia 18 lutego i 18 marca 1892 ka- 
żdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod lk. 194 w Oleszycach 
SEE (6586 2—3) | sprawie położonej, wyk. hip. 202 objętej w 
j —9) | Sprawie 1 na rzecz wspólnej kasy sierociń- 
Ko PE H Krao w Krakowie podaje | skiej sądu Lubaczów prźkiw Jefskówi Lei- 
A domości, i a paspokojenie zaległych | bie Greif pto 95 zł. zpn. 
su pożyczkowyca gale. Zakłądu kredyt. Cena wywołania 740 zł. 
Wadyum 10 pre. | 


ziems, w likwidacyi we Lwowie z, u, d. do. 
Kuratorem wierzycieli nieznanych p. ; 


zwoloną została sprzedaż egzekucyjną 
ności | ) : real- 
| M8 Dz I wE położonej, | Józef Kapko ck. notaryusz w Lubaczowie. | 
Resztę warunków przejrzeć można w | 


Ra. m objętej au aj Thorna 
jednej połowie, a Salomona  Isenbergą | t wr 
Ożesżą Isenberga i Beili Isenbergowej w p rah powiatowy 
Lubaczów, 80 czerwca 1891. 


tugiej połowie własnej. | 
„Sprzedaż odbędzie się przez  licytacyę 
A ] (8490 2—3) | 
tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 


pu 1czną w sądzie tub. w dwóch terminach 
F lutego 1892 i 21 marca 1892 każdym 
zem e godz 10 przed południem. rano w dniach 19 lutego i 18 8 l 
: o : ; 1892 licy- 
enẹ wywołania stanowić będzie kwo- 2 realności GERRY 1. mate Maję 
BÓ a Bihary własnej na rzecz Mikołaja 
Jo'uka pto 100 zł, zpn., z tem że realność 


r C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, dnia 21 listopada 1891. | 


L. 24549 


ta 114225 zł. wa. poniżej której w terminie 
Pierwszym realność sprzedaną nie będzie, w 


L. 8094 


L. 12992 


na pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
szacunkowej, a na drugim za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipot. ustanawia się kura- 
torem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 7 listopada 1891. 


L. 7558 (8462 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie o- 
głasza, że celem przeprowadzenia egzekucyj- 
nej sprzedaży połowy realności pod lk. 449 
w Sokołowie położonej lwh, 67% objętej I- 
zuaka Messera a względnie jego masy spad- 
kowej własnej uchwałą e. k. sądu obwodowe- 
go w Rzeszowie z dnia 23 lipca 1891 1. 5125 
na zaspokojenie wierzytelności Jonascha 
Gieschwinda jako prawonabywcy  Efroima 
Matznera i Arona Neufelda w  resztującej 
kwrcie 626 zł. 67 et. zpn. dozwolonej dwa 
termina w tut. sądzie na 22 lutego 1892 i 
4 kwietnia 1892 każdym razem o godz. 10 
rano wyznaczono. 

Cena wywoławcza 2225 zł. wa. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Wyciąg hipot. i resztę warunków li- 
cytacyjnych można przejrzeć w tutejszosąd. 
registriturze. 

Sokołów, 10 listopada 1891. 


L. 5841 (90 3—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Krze- 
szowicach odbędzie się 8 lutego i 7 marca 
1892 każdym razem o godz. 10 rano celem 
ściągnięcia pretensyi Bernarda Landaua w 
kwocie 35 zł, 46 ct. zpn. publiczna licyta- 
cya realności lwh. 165 ks. gr. Grojec Fran- 
ciszki Wołkowej własnej. 

Cena wywołania 280 zł. 

Wadyum 28 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 


tut, sądzie. 


Krzeszowiee, 22 grudnia 1891. 


(100 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 


telności Stowarzyszenia pożyczk. i oszczędnoś- 


ci „Wzajemna Pomoc* w Podgórzu w kwocie 
300 zł. zpn. w dniach 18 lutego tudzież 18 
marca, 1892 w sądzie o godz. 9 rano” real- 
ność pod lk. 6 i 79 w Byszycąch lwh. 4 
ks. gr. gm. Byszyce objęta, przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywolania wynosi 3383 zł. 

Zakład 339 zł. 30 ct. 

Wyciąg hipot., akt szacunkowy i re- 
sztę warunków licytacyjnych wolno przeglą- 
dnąć w registraturze sądowej. 

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 28 października 1891 do hipoteki we- 
szli, do rąk c. k. notaryusza Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce. 

Wieliczka, 8 listopada 1891. 


(173 3—8) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
robót około rekonstrukcyi drogi gminnej Ja- 
rosław-Gorzyce, odbędzie się w Departamen- 
cie techniczuym e. k. Namiestnictwa dnia 
28 stycznia 1892 o godz. 12 w południe li 
cytacya za pomocą ofert. 
Ceny fiskalne za rocety wykonać się 
mające wraz z materyałami wynoszą: 
za roboty ziemne 8528 zł. 81 ct. 
za pokładowe . 75074 zł. 95 ct. 
za roboty objektowe, porę- 
cze i waleowanie drogi 7553 zł. 16 ct. 
Razem 91156 zł. 92 ct. 
Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz cen 
jednostkowych, ogólne i szezegółowe warun- 
ki budowy, mogą być w biurze departamen- 


| tu technicznego c. k. Namiestnictwa w go- 


dzinach urzędowych przejrzane, gdzie też do 
godz. 12 w południe w powyż oznaczonym 
dniu wnoszone być mają oferty ułożone ści- 
gle według poniżej podanego wzoru i zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 ct. oraz we 
wadyum w gotówce lub przydatnych do tego 
papierach wartościowych wynoszace kwotę 


„4600 zł. obliczoną według kursu z dnia 27 
| stycznia br. 


Oferty nie ułożone według wzoru lub 
nie odpowiadające wyżej poszczególnionym 
wymogom, jakoteż wniesione po oznaczonym 
terminie, nie będą uwzględnione i zostaną 
oferentom przez komisyę licytacyjną zwró- 
cone. 

Z c. k. Namienietwa. 

Lwów, dnia 6 stycznia 1892. 

Wzór oferty. 

Niżej podpisany (i) obowiązuje (emy) 
się wykonać roboty około rekonstrukcyl dro- 
gi Jarosław-Gorzyce z opustem pre. sło» 
wnie d Se e . -. _ odset- 
ków z ceny fiskalnej 91156 zł, 92 ct, 

Warunki lieytacyjne są mi (nam) do- 


kładnie znane i poddaję (emy) się takowym 
bez jakiegokolwiek zastrzeżenia. 
Przepisane żżwadyum składające | się 


z? S 3 
załączam (y). 
Lwów, dnia 


L. 9701 (170 3—3) 

Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dnie 28 stycznia i 
25 lutego 1892 zawsze o 10 godz. rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy- 
musową publiczną sprzedaż połowy maję- 
tności objętej whl. 286 gm. kat. Sokał dłu- 
żnika Bażylego Chomickiego własnej celem 
zaspokojenia pretensyi Izaaka Trachtenberga 
w ilości 71 zł. 40 ct, wa. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej połowy majętnoś- 
ci w ilości 305 zł. 50 ct. 

Wadyum kwota 80 zł. 55 et. 

W pierwszym terminie nabyć można 
powyższą majętność tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej na dru- 
gim zaś terminie i poniżej tej ceny. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. dr. Wejda. 

Sokal, dnia 15 października 1891. 


Konkursa. „,_, 


C. k. Sąd powiatowy w Dukli poszuku- 
je dyetaryusza z szybkiem, czytelnem pismem 
za wynagrodzeniem miesięcznem 25 zł. 

Dukla, dnia 6 stycznia 1891. 


L. 2094 (194) 
Celem obsadzenia przy e. k. galicyj- 
skiej Prokuratoryi skarbu czterech posad se- 
kretarzy w VIII klasie rangi, ewentualnie 
czterech posad adjunktów w IX klasie rangi 
z systemizowanymi poborami służbowymi, 
Kompetenci o te posady mają wnieść 
podania zaopatrzone w dowody prawnie prze- 
pisanych wymogów, tudzież znajomości języ- 
ków krajowych i języka niemieckiego, w 
przeciągu czterech tygodni w drodze prze- 
pisanej do c. k. Prokuratoryi skarbu we 
Lwowie. 
Z Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 
We Lwowie, dnia 8 stycznia 1891. 


Upadłości. 
L. 16844 (200) 


C. k Sąd obwodowy w Stanis.awowie 
ogłasza, że zatwierdził w masie roz biorowej 
Chaima Gottfrieda wybór Michała Halperna 
zarządcą a Nuchima Axelrada tegoż zastępcą. 

Stanisławów, 31 grudnia 1891. 


Kuratele. 


L. 7904 , (187 2—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Żurawnie o- 
znajmia, że Stafan Stelmach rolnik z Pobe- 
reża za marnotrawcę uznanym został, a ku- 
ratorem dla niego Iwan Cukarnyk gospodarz 
z Pobereża jest ustanowionym. 
„, Że. k. Sądu powiatowego 
Zurawno, dnia 11 grudnia 1891. 


L. 11796 (156 2—3) 

Podaje się do wiadomości, że Jan Mi- 
chalec z Borków uznanym został za głupko- 
watego i pod kuratelą oddanym. 

Kuratorem jego jest Wojciech Chra- 
bąszcz. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 31 grudnia 1891. 


L. 45243 (197 1—3) 

Stanisław Schwetz kwieskowany ře. k. 
adjunkt podatkowy w Krakowie uznany za- 
umysłowo chorego. 

Kuratorem jego brat Władysław Schwetz 
kancelista sądowy w Gródku. 

C. k. Sąd deleg. miejski, 
Kraków, 29 grudnia 1891. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11546 (142 1—3) 
Oinkas Hirsch aus Czortków unbekannten 
Aufenthaltes wird hiemit in Kenntniss ge- 
zetzb dass in der Executionssache der Gene- 
ral Agentur The Singer Manufacturing Co. 
New Jork G. Neindlinger in Lemberg gegen 
ihn pto 73 A. 50 kr, 6 W. Dr. Lewando- 
wski Landesadvocat in Czortków zum Cura- 
tor bestellt wurde und demselben der h. g. 
Bescheid vom 1 Juni 1891 Z. 3689 zuge- 
stellt wurde. 
K. k. Bezirksgericht. 
Czortków, 29 September 1891. 


L., 45602 (30 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana- 
wia w sprawie Joachima Chajesa prawona- 
bywcy Markusa i Amelii Braw o wydanie 
kwoty 246 zł. 91 ct. a. w., którą Dyrekcya 
ruchu e. k. uprzywilejowanej kolei Karola 
Ludwika tytułem refakcyi Markusowi Braw 
należącej na rzecz tegoż do depozytu złożyła 
dla Markusa Braw z życia i pobytu niewia- 
domego kuratorem adw. dr. Schaffa i doręcza 
temuż uchwałę z 7 marca 1891 L. 5266 na 
wydanie tej kwoty wzywając tym edyktem 
Markusa Braw, ażeby w należytym czasie 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył ile że z zaniecha- | 
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze. 

Lwów, 12 grudnia 1891. 


L. 7609 (60 3—3) 

Wojnicki c. k. Sąd powiatowy zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Salo- 
mona i Marjem Klausnerów, że w sprawie 
Chaskla Fluhra przeciw nim o 63 zł. 27 ct. 
ustanowiono dla nich Mojżesza Heubergera 
ze Zakliczyna kuratorem, z którym w razie 
nie z głoszenia się ich ta sprawa dalej prze- 
prowadzoną będzie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Wojnicz, dnia 6 grudnia 1891. 


(174 3—8) 
PP. DDr. Leon Klarfeld, Ferdynand 
Kwiatkowski i Jan Kanty Tomasz dw. im. 
Steezkowski wpisani zostali z dniem 9 stycz- 
nia 1892 na listę adwokatów z siedzibą we 
Lwowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1892. 


L. 15151 (70 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach usta- 
nowił w sprawie egzekucyjnej gminy miasta 
Brody przeciw nieobjętej masie spad «owej 
sp. Samuela Neumanna i Mariem Matli dw. 
im, Neumann o zapłacenie kwoty 728 zł. 
25 ct. aw. zpn. dla niewiadomej z miejsca 
pobytu firmy „S. Baseches spadkobiercy* 
(S. Baseches Erben) kuratorem ad actum 
dr. Bernharda Grossa adwokata krajowego w 
Brodach, o czem się firmę „S. Baseches 
spadkobiercy“ powiadamia, wzywając ją, 
ażeby temuż kuratorowi informacyę udzieliła, 
ewentualnie Sądowi innego kuratora przed- 
stawiła. 

U. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 39 września 1891. 


L. 10148 i (168 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Nowym targu 


Ó 


zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Starezowskiego, że Leon Panczakie- 
wicz wniósł przeciwko niemu pozew 0 za- 
płatę 38 zł. 80 ct. aw. zpn. i że termin do 
rozprawy drobiazgowej na 29 stycznia 1892 
o godzinie 9 rano wyznaczono. 

Kuratsrem nieobecnego ustanowiono 
adw. dr. Kozłeckiego w Nowym targu. 

Nowy targ, dnia 2 stycznia 1892. 


L. 8148 (43 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado- 
mego « życia i miejsca pobytu Antoniego 
Sławuszewskiego, aby do spadku po swym 
bracie Onufrym Sławuszewskim dnia 25 
grudnia 1884 z pozostawieniem kodycylarne- 
go ostatniej woli rozporządzenia w Woli 
wadowskiej zmaułym, w terminie jednego 
roku się zgłosił, inaczej bowiem postępowa- 
nie spadkowe ze zgłaszającymi się i ustano- 
wionym dla niego kuratorem Michałem Ko- 
wałem przeprowadzone będzie, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 10 listopada 1891. 


L. 7383 (24 3-3) 

C. k Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił: c elem doręczenia rezolucyi tabula- 
rnej z dnia 6 sierpnia 1891 I, 4583 w spra- 
wie Dmytra Drozd przeciw Iwanowi Chodak 
o wpis prawa zastawu dla sumy 180 zł w sta- 
nie biernym połowy ciała hipotecznego lwh. 
12 ks. gr. gm. kat. Myczków objętego Iwana 
Chodak własnego dła niewiadomego z miej- 
sca pobytu Iwana Chodaka kuratorem p. Ja- 
na Zatorskiego 4 Myczkowa. 

O czem się Iwana Chodaka celem strze- 
żenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, + grudnia 1891. 


L. 9095 (22 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zawiadamia, że w sprawie egze- 
kucyjnej Moritza Freilicha przeciw niewia- 
domej z”miejsca pobytu Salomei Chrobak pto 
180 zł 6U et. aw. zpn. dla tejże Salomei 
Chrobak ustanowił kuratorem ad actum p. 
adw. dr. Leckera z substytucyą p. adw. dr. 
Bindera i temuż uchwałę licytacyjną z dnia 
10 grudnia 1891 1. 9095 doręcza i poleca 
Salomei Chrobak, aby ustanowionemu kura- 
torowi środków obrony dostarczyła, lub też 
tut. Sądowi innego pełnomocnika wskazała 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sobie przy- 
pisać będzie musiała. 

Rzeszów, 10 grudnia 1891 


1. .8Gzi = = (46 3—2) 
C. k, Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 


Karola Bausnera, że Olech  Wołczasty| i 
Olech Rudnianin zgłosili prawo własności do 
parceli gr. 6698 objętej wykazem l. 22 ks. 
gr. gminy Cieplice na imię Karola Bausnera 
intabulowanych i że dla niego ustanowiono 
kuratorem Stefana Turaja. 

Wzywa się zatem Karola Bausnera 
ażeby na wyznaczonym terminie dnia 3 lu- 
tego 1892 o 9 godzinie rano w tutejszym 
Sądzie się jawił lub z ustanowionym kurato- 
rem się porozumiał lub też innego zastępcę 
sobie: ustanowił, gdyż w razie przeciwnym złe 
skutki sam sobie przypisze. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Sieniawa, 6 grudnia 1891. 


L. 16053 


znaczył termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień 26 stycznia 1892 o 10 godzinie przed 
południem. 

O tem zawiadamia się Jana hr. Schaff- 
gotsch z wezwaniem, ażeby na powyźszym 
terminie w Sądzie tut. stanął gdyż złe sku- 
tki niestawiennictwa sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Z e k. Sądu powiatowego m. dlg. 

Złoczów, dna 9 grudnia 1891. 


L. 5018 (169 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Józefa Zemleę, 
że celem doręczenia temuz  tutejszosądowej 
rezolucyj hipotecznej z dnia 13 maja 1890 


(52 3—3) |1. 4259 w sprawie hipotecznej Stefana Ho- 


C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu za- | wantza o zamianę prenotacyi prawa  włas- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca į ności połowy posiadłości lwh. 74 w  Dębni- 
pobytu Siismana Jamnera, że dla bronienia, kach na intabulabyę, kuratorem Wojciecha 


praw jego ustanawia na wniosek Bazylego 
Selocha kuratora w osobie Andrzeja Mielni- 
ka gospodarza w Starzewnie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, 12 grudnia 1891. 


L. 4669 (175 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Antoniego Rutkowskiego, iż przeciw 
niemu wniósł Józef Lubojemski pozew o za- 
płatę sumy 100 zł. aw. zpn., że mu kura- 
torem Wincentego Kułika ustanowiono i ter- 
min do rozprawy sumarycznej na dzień 5 
lutego 1892 wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Frysztak, dnia 30 grudnia 1891. 


L, 13078 (83 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. d. w Sanoku 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Szmula Grumeta, że pow. Tuwarzy- 
stwo zal. w Sanoku wniosło przeciw niemu 
i innym pozew o 100 zł. zpn., na który ter- 
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 10 
grudnia 1891 wyznaczono i kuratora w osobie 
dr. Flakowicza ndw. w Sanoku dla niego 
ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy m. delg. 

Sanok, dnia 20 października 1891. 


L. 25899 (181 2—3) 

C k. Sąd powiatowy m. deleg. w Zło- 
czowie ustanowił w skutek pozwu  Markusa 
Katza przeciw Janowi hr. Schaffgotsch pto 
400 zł. aw. z pn. dla nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Jana hr. Schaffgotsch Rura- 
i torem adwokata Rożenkowskiege ze subay- 
| tacyą adwokata dr. Witlina i doręczając wnis- 
"siony pozew nstanowionemu kuratorowi wy- 


Zemlę ustanowiono. 
Podgórze, 12 maja 1891. 


L. 20770 (126 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Ko- 
łomyi zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu Arona Horowitza, iż w 
sprawie egzekucyjnej Zakładu kredytowego 
komercyalnego przeciw niemu o zapłacenie 
90 złr. w eelu doręczenia mu tus. uchwały 
z dnia 21 marca 1891 1. 1288 ustanawia 
dla niego kuratora w osobie adw. dr. Zippe- 
ra z Kołomyi i wzywa tegoż Arona Horowi- 
tza, by ustanowionemu  kuratorowi podał 
miejsce zamieszkania i szczegóły sprawy tej 
dotyczące, gdyż inaczej wyniknąć mopące 
ztąd złe skutki samby sobie przypisać musiał, 
Z e. k. Sądu powiatowego mdlg. 
Kołomyja, 27 listopada 1891. 


L. 17024 (96 2—3) 

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia niewiadomego z imienia, życia i 
miejsca pobytu Dobrzańskiego, że na pozew 
Abrahama Mosesa Ragera z dnia 27 listopa- 
da 1891 1. 17024 o uznanie prawa włrsno- 
ści do parc. lk. 45 it. d. majętności część 
Starunia wyznacza do wniesienia pisemnej 
obrony termin 90 dniowy pod zagrożeniem 
następstw $ 32 ust. wskazanych i dorę- 
czono takowy ustanowionemu dla niego kura- 
torowi tnt. adwokatowi dr. Buczyńskieniu z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzie- 
lił ustanowionemu kuratorowi potrzebnej do 
obrony informacyi lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego sądowi wymienił, in: czej 


Doniesienia prywatne- 


Ekspedycya miejsco 


wa „Gazety Lwowskiej" i „Narodnej Czasopysi” 


przeniesioną została z dniem 1 stycznia 1892 r. do „Biura Dzienników“ Ludwika Plohna, ul. Karola Ludwika l. 9. — 
„Biuro Dzienników“ odbierać też będzie wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miejscową. 

Mnseraty (Doniesienia prywatne) tak dla „Gazety Lwowskiej“ jak i dla „Narodnej Czasopysi* przyjmować będzie 

odtąd wyłącznie wyżej wymienione „Biuro Dzienników * 


ye tal 
LENIE 


Jedna próba wystarczy "BĘ 
ażeby się przekonać, że niema lepszych tutek eyga- ! 
retowych jak 


wyrobu fabry p» š ! 
S. Wierusz Niemojowskiego 


| 
we Lwowie | 
| 
| 


Do nabycia w sklepach 8. W. Niemojowskiego 
ulica Teatralna 1. 3, 
3 5 „n Jagiellońska 1. 6. 
w Krakowie: Sukiennice 1. 28. 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. ] 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 
Opakowanie gratis—przy cdbiorze 5000 franco 
Odsprzedającym rabat 
Każda setka prawdziwych tutek nieklejonych 
zaopatrzrna fiirmą „S. W. Niemojowski*. 
Ostrzega się przed naśladownictwem. RQ 


welLwowie: 


L. 2253 


Konkurs. 


Wydział Rady powiatowej w Brzo- ) 
zowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę  lustratora powiatowego z ro- 
czna płacą 800 zł. i 200 zł. wa. na 
koszta podróży. 

Podania należycie  udokumento- 
wane wnosić należy do Prezydyum 
Wydziału Rady powiatowej w Brzozo- 
wie najdalej do 1 marca 1892. 

Brzozów, dnia 30 grudnia 1891. 
Wydział powiatowy. 


(214) 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


i Specyalista 
f w urządzeniu telefonów, 
wikiofonów, dzwonków 
elektryczn.,  gromochro- 
nów i wszelkie sygnali- 
Pr “EA  zacye elektryczne usku- 
4” tecznia po nadzwyczaj 
niskich cenach 


kiwari Gottligh 


el.kirotechnik- 
mechanik 
_ Lwów, 
ulica Sykstuska |. 23 
(dawny gmach pocztowy). 
(Ln pressa) 


Ogólne Zgromadzenie * 


członków Towarzystwa kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu w lisku odbędzie się dnia 
31 stycznia 1892 r. w lokalnościach Towa- 
rzystwa w Lisku. Początek o godzinie 6 po 
południu. 
Przedmiot obrad : 


a) Wybór czterech członków Rady nad- 
zorezej ($. 20 st. tow.) w miejsce ustępujących 

b) wysłuchanie sprawozdań Zarządu i 
Rady nadzorczej z czynności rocznych i co 
do bilansów ; 

c) udzielenie Zarządowi absolutoryum; 

d) ustanowienie 'kwoty przeznaczonej 
na ogólny fundusz rezerwowy i ostateczne 
ustanowienie dywidendy na wniosek Rady 
nadzorczej. 

Z Towarzystwa kredytowego dla handlu i 
przemysłu w Lisku, stowar, yszenia zarejestr 
z potrójną nieograniczoną poręką. 

Lisko, dnia 12 stycznia 1892. 
Zarząd. 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


| C. k. wyłącznie uprzyw. 
Kasy ogniotrwałe 
Polzera i Spółki 
dostawcy kolei krajowych i zagranieznych, u- 
rzędów po ztowych i podatkowych, i banków 
poleca najtaniej 8450 
zaStępca Simon Degen | 


| 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 13. 


lustr. kalendarz 
powieściowy i informacyjny 
jest najlepszym katendurzem 
DZT cz BOB 
do nabycia we wszystkich księgarnich i han- 
dlach papieru lub u wydawcy 
Leona Bodeka 


Lwów, ul. Ormiańska 3 
(Dom Narodny) 
Za poprzedniem nadesłaniem przekazem 
50 et., przesyłka franko. 


bowiem skutki z jego zaniedbania wynikłe + 
S+m sobie przypisze. ' l 
Stanisławów, 5 grudnia 1891. 
bn 
= E5 
= a GRN: = 
= || poleca najta- | = 
= É niej skład rR 
20 ° fabryczny: fa =. 
= [ENIE N BRANDLER |] | IRB8 =" 
T | | dom komis. [p | ze 
CJI = 
Bilety wizytowe 
100 sztuk od 50 ct. 
Bilety slubne, zaręczynowe, 
porządki tańców, zaproszenia 
na wieczorki, papier listowy 
i koperty z firmą 
wykonywa szybko, eleganeko i tanio jedynie 
Leon Bodek = 


Lwów, ul. Ormiańska l. 7. (Dom Narodny.) 


Konkurs. 
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Wadowiekie Towarzystwo ochrony ziemi rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę praktykanta z płacą roczną 400 zł., który odby wszy zadawałniająco 
praktykę, może być zamianowany urzędnikiem z płacą 600 zł. i prawem do 


dalszego awansu. 


Pierwszeństwo mają ukończeni, lub na ukończeniu będący słuchacze 


uniwersytetu. 


Podanie z dołączeniem; metryki i wszystkich świadectw szkolnych nade- 
słać należy do Dyrekcyi w Wadowicach do dnia 20 stycznia 1592. s 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


Dyrekcya. 


